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Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lwowską11 
wynosi półrocznie w miejscu od (1 
lipca do końca grudnia) 6 zŁ. poczta 
8 zł.; ówierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w miejscu 3 zł., po­
czta 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca Każdego miesiąca) w miejsca 1 zł., 
pocztą 1 zł 35 ct.
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r z y  p r e n u m e r u j ą  od  1 l i p c a  
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Przewodnik naukowy i literacki11, do­
datek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej11 bezpłatnie; ówierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenume- 
iow an^  osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

CZESC ESZĘDOWALi __

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy, za­
mianował bezpłatnymi auskultantam i, pra­
ktykantów sądowych: Arystarcha P a c ł a w -  
s k i e g o ,  Filipa L ) r e x l e r a ,  Benjamina 
S c h w a r z a ,  Joachima Ł y s i a k a ,  Józefa 
O h a n o w i c z a ,  Teofila T e n c z ę  i Jana 
W o 1 a n r k a.

CZĘŚC IIEMZĘDOWi
"Iadów, 19 czerwca.

Snrawa amnestyi dla komunistów 
nie idzie tak gładko, jak się z począt­
ku zdawało. S tronnictwa w senacie i 
Izbie deputowanych zajęły wobec tej 
sprawy stanowisko tak niepewne, że 
dziś nie dałby Tię wcale przewidzieć
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A u t o r a  „ K ł o p o t ó w  S t a r e g o  K o m e n d a n t a “ 

VI.
(Ciąg dalszy.)

Po panu Adolfie wystąpił pan Apollo 
z pomysLm , aby wobec tego, że produkeya 
ziarna, przy braku i droZyźnie robotnika, 
przy groźnej konkurencyi Ameryki, nie opła­
ca się rolnikowi, zarzucić uprawę wszelkich 
zbóż, a wziąć się do hodowli koni, szcze­
gólniej dla kawaltryi i do wyścigów.

— Panuwie — mówi w końcu — przy 
obecnej dążności zaprowadzenia powszechnej 
służby wojskowej, niedługo cała Europa sta­
nie pod b ron ią , a wtedy zkąd weźm ś koni ? 
Otóż interesem naszym, panowie, mieć te ko­
nie dla E uropy!

— Szanowny sąsiad — odzywa się na 
to pan Dyonizy u powagą — zapomniał je­
szcze, że Europa prócz koni potrzebować bę­
dzie i skór na rynsztuni i wojenne. Otóż je­
stem zdania , żebyśmy propom>w .ną budowlę 
koni rozdzielili na dwa kierunki. Połowę prze­
znaczyć dla kawaleryi, a połowę na skóry; 
hodowla tej drugiej połowy może być nawet 
daleko korzystniejszą od pierwszej.

Wniosek ten wy wołał powszechną ucie­
chę w zgromadzeniu, nawet po zwiędłych 
wargach sędziego przebiegał sardoniczny u- 
smiech , a pau Karol, zerwawszy się z krze • 
sła, ucałował w głowę Dyonizego, dziękując 
za taką poprawkę.

— Uznaję, że pomysł pana Romanow­
skiego — mówi sędz.a—  również ma wiel­
ką doniosłość dla przyszłości naszpgo gospo-

rezultat głosowania. .Nawet w łonie 
gabinetu kwestya nie była  zgodnie 
traktowaną i chwiała się dość długo 
a może nawet chwieje się jeszcze do­
tąd, bo ostatni telegram nie mówi ka­
tegorycznie, że większość ministrów 
oświadczyła się za amnestyą, lecz wia­
domość tę poddaje pod niepewną for­
mę on dit. Oała ta ehtwejność ztąd 
pochodzi, że spraw a amnestyi jak w 
poprzednich razach tak i dziś trak to­
w ana jest wyłącznie ze stanowiska po­
litycznego. Nikt nie zastanawia się 
nad motywami przedmiotowemi, nikt 
nie traktuje amnestyi Jako aktu łaski 
dla przestępców, którzy odbywszy 
część kary, mogliby wśród zmienionych 
stosunków wrócić na łono społeczeń­
stwa jako skruszeni i poprawieni. 
Gdyby z tego stanowiska traktowaną 
była spraw a amnestyi, nie byłaby od­
byw ała się partyami niejako i pod n a ­
ciskiem stronnictwa radykalnego co 
chwila silniejszego i groźniejszego. 
Rzad próbował nadać tej sprawie in- 
ry (właściwszy kierunek i dlatego po­
dzielił komunistów na kategorye, sto­
sownie do znamion popełnionych w y ­
stępków, wykluczając od amnestyi tych, 
którzy dopuścili się pospolitych zbro­
dni. Próba ta nie powiodła się wcale. 
Stronnictwo radykalne nie uznaje r ó ­
żnicy między byłym komendantem b a ­
talionu komunistycznego a. sprawcą 
bezpośrednim pożarów paryzkich, u- 
ważając jednego i drugiego zarówno 
za bohatera, a co najmniej już za nie­
szczęśliwą ofiarę wypadków. Także i 
konserwatyści przyczynili się do za­
tarc ia  tej różnicy, bo popadli w d ru ­
gą ostateczność, uważając za zbrodnia­
rzy równej kategoryi tak podpalaczy 
jak i tych, którzy walczyli w szere­
gach.

Traktując sprawę amnestyi ze 
stanowiska czysto politycznego, rząd

darstwa, i oddaję hołd jego inicjatywie, ale 
pozwólcie panowie, że ja. zawsze stać będę 
przy swojtm : zacznijmy od gimnazjum I

— Widzę, pan Apollo usiadł jak zmyty, 
a zły, że tylko mu się białka świecą w oczach — 
bo rzeczywiście to cacterum censeo było co­
kolwiek za dotkliwe — aleć trudno było mnie, 
jako gospodarzowi, monitować sędziego.

— No, moi panowie i sąsiedzi od­
zywa on się po chwili —■ wypadałoby przy­
stąpić do owej obywatelskiej spowiedzi stanu 
interesów naszych. Nie można pisać recepty, 
nie zrobiwszy wprzód dyagnozy choroby. Po­
zwólcie, że zae: .±ę od siebie nie dlatego, że­
bym się miał chwalić lepszą sytuacyą od in­
nych , ale dlatego, że choć sam jeszcze nie 
potrzebuję nagłego ratunku, to mogę go ju ­
tro potrzebować, a dzis, jako mający swobo­
dniejsze ręce, być komuś pomocnym.

Wszyscy nadstawili uszy w stronę sę­
dziego , a pan K o m a n o w s k i, w id o czn ie  naj­
bardziej interesowany w tej sprawie, nawet 
przysunął się bliżej z krzesełkiem.

Nie będę powtarzał szczegółów bilansu 
majątkowego sędziego, bo ten dla czytelni­
ków jest obojętnym , to ty lko  powiem, że jak 
on się z mowy jego przedstawił, tc nie był 
tak znowu świetnym, jakeśmy dotąd sądzili.

Z koLi jako gospodarz-wi, dano głos 
mnie. Biorąc rzecz na sery hi aczkolwiek z 
przykrością, przedstawiłem szczerze i otwar­
cie sytuaeyę moją, nie zataiwszy na*et dłu­
gów kieszonkowych i familijnych zobowią­
zań. Sędzia słuchając tego, notewaLsobie na 
papierze cyfry podawanych ciężarów, tak sa­
mo jak notował i swoje, a gdym skończył i 
spojrzał po sąsiadach , widziałem . moja spo­
wiedź zrobiła niebardzo korzystne wrażenie. 
Wszyscy ' milczeli , poruszając wąsami, co 
wywołało w mej duszy pewien rodzaj prze­
strachu, jakby u człowieka, który w tej chwili 
dopiero zobaczył przepaść pod nogami.

francuski wybrał najlepszą chwilę do 
wzięcia inieyatywy w tej sprawie. 
Upafiek Blanąuiego w lugduńskim wy­
borze uzupełniającym zadał silny cios 
powadze radykałów wobec kraju i 
Zagranicy a chybione zupełnie mani- 
festacye majowe na grobach komuni­
stów’ w Pr.ryżu dodały rządowi otu­
chy, mogły nawet wzbudzić w nim 
przekonanie, że przybytek kilkuset 
indywiduów z skrajnemi zasadami nie 
wstrząśnie ani porządku społecznego 
ani nawet powagi obecnie panującego 
stronnictwa. Nadto inne okoliczności 
sprzyjają amnestyi. Republika, przygo­
towuje się do wielkiej uroczystości, 
do wydawania nowych sztandarów' 
pułkowych. Uroczystość ta ma uw y­
datnić jej siłę i bezpieczeństwo, jej 
zupełnie zapewnioną przewagę nad 
przeciwnemi stronnictwami, Amnestyą 
w takim dniu i jedynie z inieyatywy 
rządu ogłoszona, nie byłaby uważaną 
za akt małodusznej uległości dla r a ­
dykałów, lecz za objaw siły. Większą 
jeszcze a w każdym razie praktycz­
niejszą byłaby doniosłość amnestyi 
wobec przyszłych wyborów ogólnych. 
Radykalne stronnictwo chciało zrobić 
z amnestyi najsilniejszy motyw agita­
cyjny, najsilniejszą broń przeciw opor- 
tunistom. Wobec przygotowywanej 
energicznej kampanii przeciw zako­
nom i zapowiedziajjej -ęmneityi; ogól­
nej. stronnictwo radykalne musi ogla- 
daćj się za innemi hasłami, które w y­
wierałyby na wyborców silny efekt 
polityczny. Jakie będą te hasła, zkad 
je wydobędzie radykalizm ? Na razie 
nawet koryfeusze radykalnego stron­
nictwa nie mają na to pytanie goto­
wej odpowiedzi, ale znajdą ją  nieza­
długo, może naw et prędzej, aniżeli 
amnestya stanie się faktem dokonanym. 
Ta ostatnia ewentualność byłaby b a r ­
dzo niepożądaną dla rządu i dlatego,

— To prawie tak samo jak ja — od­
zywa się K aro l, ocierając chustką pot spły­
wający mu po łysinie. — Ale mości dobro- 
dzieju, jakoś to musi się poprawić. Ja za­
wsze wierzę w Opatrzność Boską i że każde 
złe jak dojdzie do punktu kulminacyjnego, 
musi się obrócić na lepsze. Albo ziemia pój- 
uzie w górę, albo ceny się poprawią, albo 
żydzi pójdą do Palestyny.... cos takiego się 
zrob i, co będzie inaczej.

V\ rakcie tych rozmów, widzę przez 
Uw rte drzwi kancelaryi, s t o j ą  tam arendarz 

Berko z Goldfingerem i dają mi znaki, że 
się chcą ze mną widzieć — *gdy pau Kala­
santy prowadzi z żoną pocichu rozmowę. Daję 
znak ręką żydom , żeby się zatrzymali, bo 
właśnie pan Dyonizy zaczyna swoie sprawo­
zdanie. Powiada, że chwiLwo jest w amba­
rasie z powodu utrudnionego kredytu, ale po 
odebraniu wynagrodzenia za grunta włością 
skie spodziewa się że nawet część długu To­
warzystwa kredytowego zapłaci i będzie miał 
ze swoich ośmiu folwarków co najmniej trzy­
dzieści tysięcy złotych polskich dochtuU.

Westchnąłem ciężko i na nowo zabo­
lałe mię serce° na wspomnienie swej doli.... 
Mój Boże, ten człoi iek nigdy w domu nie 
siedzi, gospodarstwa nie pilnuji i jakoś  ̂ się 
trzyma.... Widocznie zarabiać dużo musi na 
spekulacjach . . Takąż samą minę miał i aren­
darz mój, Berko, stojący naprost mnie w dru­
gim pokoju, bo wytrzeszczywszy swe czarne 
oczy, tylko się kiwa i- k ^ a , przestępując 
z nogi na nogę Zato Goldfinger cały zajęty 
jest szperaniem w grubym zatluszczonym pu­
gilaresie, z którego wyciągając różne skraw­
ki papieru, umieszcza je między palcami dru­
giej ręki.

— J a ,  panie dobrodzieju , prawdę po­
wiedziawszy — odzywa się. Kalasanty — nie 
mam żadnych naglących długów. Jest tam 
trochę na hypotece, ale to wszystko niewy-

skoro już raz postanowiono trak tow a- 
arnnestyę jako spraw ą czysto polity­
czną, nie należy zwlekać decyzyi, aby 
stronnictwo radykalne nie wyzyskało 
chwieją ości i nie przedstawiło am ne­
styi jako azieło swojego wpływu i 
nacisku na gabinet.

Sejm krajowy.
{VI. posiedzenie dnia 18 czerwca 1880 r .)

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10, 
min. 26 przed południem pod przewodnic­
twem marszałka, Jego Ekscel. Ludwika hr. 
Wodzickiego.

Ze strony rządu JW  p. Filip Zaleski, 
wiceprezydent c. k. Namiestnictwa.

Posłów obecnych l i i  
Do laski marszałkowskiej złożone zo­

stały następne wnioski.
Wniosek p. Erazma W o l a ń s k i e g o :  
„Zważywszy , że rozpoczęta przez Wy­

dział krajowy budowa drogi krajowej w kie­
runku z Chorostkowa do Suchego Stawu nie 
polega na uchwale sejmowej i nie odpowiada 
interesowi okolicy i krajow i;

„zważywszy, że konsoreyum belgijskie 
ubiega się o koncesyę budowy kolei żelaznej 
Żywiec-Stanisławów-Husiatyn, a kolej żelazna 
K aro la -L u d w ik a  również o budowę kolei że­
laznej Tarnopól-Kopyczyńce-Husiatyn ;

„zważywszy, że wobec wzrastającego 
ogolnego ubóstwa w kraju, ciężary, które 
kraj na budowę dróg ma ponosić, winny być 
jak najkorzystniej dla kraju zużytkowane, 
przeto drogi przeważnie ku dworcom kolei 
żelaznych, jako najgłówniejszych dziś komu- 
nikacyj, kierowane być winny.

jWysoki Sejm raczy uchwalić :
„ P o leca  się Wydziałowi krajowemu po­

wstrzymanie budowy drogi k ra jo w ej w kie­
runku z C h orostkow a do Suchostawu aż do 
dalszego postanowienia, “

Wniosek p Władysł. W o i a ń s k i e g o : 
„Wzywa się wysoki Bząd, by przy za­

prowadzić się mającem n jroem opodatkowa­
niu gruntów, przedłożył Badzie państwa no­
wą ustawę, normującą opust podatków w ra­
zie szkód elementarnych, obejmującą wszy­
stkie rodzaje tychże szkód, i by opust t< n

magalne. Zaległo się dv ie raty Towarzystwu* 
bo panie dobrodzieju ciężki jestem do zmia 
r y papierów procentowych, które się raz ku­
pi.... Dlatego panowie, ja nie mogę się przy­
znać, żebym źle stał.... Sprzeda się czasem 
naprzód jak teraz sto par, ale dzięki Bogu 
wełnę mam jeszcze, i starego zboża coś się 
znajdzie.... Ot tak gdybyśmy mieli jaki kre­
dyt w banku , na pięć procent, aby sprze­
daży naprzód uniknąć, byłbym za te rn -  byle 
moi panowie nie ręczyć za nikogo, bo kto 
za kogo ręczy, tego dyabeł męczy....

Nie mówię już o pana Adólfi2 ten po­
wiedział, że jeżeliby potrzebował kredytu, to 
tylko na melioracye, na założenie szparagar- 
n i , a głownie na kupno ulepszonych narzę­
dzi lolniezych sposobem spółki i że w tym 
celu gotow jest swoją młocarnię parową po 
cenie kosztu przyszłej spółce obywatelskiej 
oii;w ować. O długach nie wspom inał, lecz 
owszem dał poznać, że jeszcze nie wziął po­
sagu za żo n ą , a ten posag wyniebie jakąś 
drobnostkę, coś około pół miliona mniej 
więcej.’...

Spojrzę na Goldfingera — ten ciągle za­
jęty jest przewracaniem szpargałów i zakła­
daniem ich między palce ręki, z czego utwo­
rzył się rodzaj wachlarza, którym zaczyna 
powiewać ku mnie. Oglądam się tedy, szuka­
jąc służącego, żeby mię do kancelaryi zapro­
wadził, a tu słyszę przed oknami ktoś z bata 
buch raz , bucb drugi raz , i żółty wózek 
węgierski, zaprzężony parą tłustych mierzyn- 
ków, zatacza się przed ganek.

— Kto to być może? A któżby jak 
nie pan Feliks, sąsiad także, kawaler p«dta- 
tusiały, jedyne utrapienie sióstr pani Karolo- 
wej , któ’-ym od kilku lat serca i głowy za­
wraca. Ubrany w kurtę myśliwską i w buty, 
z wąsam i, któreb^ mogły przestraszyć same­
go Borutę, pan toliks w towarzystwie gro­
mady psów, wpada z taką miną, jakby ucie-



podatkowy odpowiadał tej części zniszczonej 
całego plonu, która po odtrąceniu wszystkich 
kosztów uprawy i administracyi jako czysty 
dochód za podstawę do wymierzania podat­
ków przyjętą została."

W edług motywów tego wniosku opust 
miałby takie mieć miejsce w razach zupeł­
nego nieurodzaju, wyginienia zboża przez 
posuchę, mrozy lub wiatry, zgnicia pod śnie­
giem przy niezamarzniętej ziemi, zniszczenia 
przez myszy lub szarańczę, i t. d

Wnioski te będą traktowane według 
regulaminu.

Petycyj nowycn nadeszło 23, a w tej 
liczbie 6 od p. Teofila Merunowicza.

Komisy i administracyjnej przekazano 
petycyę p. Merunowicza o ponowienie uchwał 
Sejmu z d. 8 października 1868 i 30 marca 
1876 w przedmiocie równouprawnienia izra­
elitów z resztą ludności, petycyę tegoż w 
sprawie urządzenia kontroli nad zestawianiem 
pierwotnych list poborczyeh, dostawą popi­
sowych na plac asenterunku i tożsamością 
ich osób; petycyę tegoż w przedmiocie iz- 
raelickich ksiąg metrykalnych; petycyę gm. 
Bratkowice o oddzielenie od niej przysiółku 
Słobudki i posiadłości dworskiej Błonie, tu­
dzież petycyę ks. Franciszka Gzaszyńskiego 
o orzeczenie, że budynki ekonomiczne w pro­
bostwie sanockiem winna stawiać i utrzy­
mywać konkurencya parafialna.

Do komisyi edukacyjnej odesłano pe- 
tycyę p. Merunowicza wykazującą potrzebę 
autentycznego przekładu izraelickicb ksiąg 
ustawodawczych i dostarczenia na ten cei 
funduszów do rozporządzenia Akademii u- 
miejętności, petycyę biskupów galicyjskich 
obr*. łać. o zmianę art. 14 ustawy z 2 maja 
1873 o stosunkach prawnych stanu nauczy­
cielskiego, ks. katechetów w szkołach tarno­
polskich o remuneracyę, oddziału Towarzy­
stwa pedagogicznego w Przemyślu z dodat- 
kowemi dokumentami w sprawie szkoły prze­
mysłowej tamtejszej, ks. Stojałowskiego o 
subwencyę na Wieniec i Pszczółkę, tudzież 
nauczycieli szkół ludowych okręgu mości- 
skiego o zapomogę lub bezprocentową za­
liczkę.

Z dwóch pozostałych petycyj p. Meru­
nowicza jedną o wydanie ustawy znoszącej 
wolność arendarzy karczem od prestacyj. da­
nin i konkurencyi na cele gminne, szkolne i 
drogowe odesłano do komisyi gminnej, drugą 
zaś o uchwalenie rezolueyi żądającej zniesie­
nia taks spadkowych i zmiapy przepisów co 
do taks za przenoszenie, własności nierucho­
mej, a opodatkowanie natomiast giełdy i o- 
brotów bankowych — do komisyi prawni­
czej.

Komisyi budżetowej przekazano tylko 4 
petycye: o zasiłek dla zakładu Przytuliska,
0 subwencyę i zaliczkę dla ochrony i szkółki 
wiejskiej w gminie Przemiłówka, o subwen­
cyę dla pism ludowych Wieniec i Pszczółka
1 dra Kornelego Fligiera, etnologa, o subwen­
cyę na dalsze kształcenie się.

Petycya Gedeona Gedrojcia o zwrot po­
trąconej sumy 20.740 złr za kamień dostar­
czany od budowy drogi a następnie zatopio­
ny przez Wisłę, Jana Stodołki i Mikołaja 
W erhuna o przyspieszenie w toku będącego 
procesu, Epifaniusza Jaremowicza, dyetaryu- 
sza biura statystycznego o veniam aetatis i 
Teodora Medaka, dróżnika, o zaopatrzenie.

Petycyę wydź. pow. w Bochni o ogra­
niczenie wolności parcelowania gruntów prze­
kazano komisyi kultury krajowej.

Wreszcie wniesioną została petycya 
wydziału powiatowego w Przemyślu o za­
rządzenie środków zaradczych przeciw wy­
właszczaniu włościan przez bank włościań­
ski, którą biuro marszałkowskie zamierzało 
odesłać do komisyi administracyjnej, zaś p. 
hr. K r u k o w i e c k i wniósł wybranie do 
rozpoznania tej petycyi osobnej komisyi z 5 
członków złożonej.

Poseł P a s z k o w s k i  wnosi odesłanie 
tej petycyi do komisyi bankowej, czemu się 
p. hr. K r u k o w i e c k i sprzeciwia, ponie­
waż nie idzie tu o kredyt na przyszłość tyl­
ko o przeszłość.

Po przemówieniach pp. S p ł a w i ń- 
s k i e g o  i P ł a w i c k i e g o  za wyborem 
osobnej komisyi, a p. hr. G o l e j e w s k i e -  
g o za odesłaniem do jednej z komisyj ist­
niejących, wniosek odesłania do komisyi ban­
kowej odrzucono większością 45 głosów 
przeciw 39 i uchwalono wybór osobnej ko­
misyi.

Poseł dr. M a j e r  jako przewodniczą­
cy komisyi edukacyjnej, wniósł, ażeby nie­
które petycye odesłane do tej koinisyi, a 
mianowicie petycyę towarzystwa pedagogicz­
nego o wyznaczenie kwoty z funduszu kra­
jowego na bezprocentowe zwrotne zaliczki 
dla nauczycieli szkół ludowych, nauczycieli 
z okręgu szkolnego mieleckiego o dodatek 
drożyźniany, i nauczycieli okręgu szkolnego 
pilzneńskiego o dodatek aktywainy, przeka­
zane zostały komisyi budżetowej, co bez dy- 
skusyi uchwalono.

Przedłożenia rządowe o zamknięciu ra­
chunków funduszów indemnizacyjnych za 
lata 1878 i 1879 tudzież preliminarz tychże 
funduszów na rok 1880 przekazano bez dy- 
skusyi komisyi budżetowej.

Następnie w uzasadnieniu wniosku swe­
go co do środków zaradczych przeciw emi- 
gracyi do A mery i zabrał głos p. R a p p a- 
p o r t, którego mowę w głównych ustępach 
według stenogramu poda jemy :

Sprawa, którą poruszyłem w moim 
wniosku, zasługuje niezawodnie na pilną u- 
wagę każdego dbałego o dobro i przyszłość 
kraju naszego. Wzmagające się wychodźtwo 
naszej ludności wiejskiej jest niezawodnie 
klęską nietylko społeczeństwa, ale i kraju. 
My w naszym ustroju społecznym podobnych 
szczerb dopuścić nie możemy. Nam potrze­
ba każdej osoby do tych wielkich prac, któ­
re nas czekają na polu ekouomicznem, nam 
tr/.eba rąk, bo faktem jest, że przeludnienia 
u nas nie ma. Dość popatrzeć na cyfry sto­
sunku ludności do obszaru, jakie z porówna­
nia Galicyi do innych krajów w skład Au- 
stryi wchodzących się okazują, n. p. Szlą- 
ska, Morawy, Czech, aby się przekonać, że 
u nas nie możo być mowy o przeludnieniu. 
Przeciwnie faktem jest, że w wielu okoli 
cach naszego kraju jest brak ludności i rąk. 
Otóż wobec lego stanu rzeczy nie ulega 
wątpliwości, że dbać powinniśmy, ażeby lu­
dność o ile możności w kraju pozostawała i 
zaiste byłoby bardzo dziwnem, gdyby nasz 
Sejm, który co roku przeszło 800.000 złr. 
na leczenie chorych łoży, spokojnie patrzał 
na to jak zdrowi kraj opuszczają. (Słusznie.)

Tymczasem faktem jest, że wychodźtwo

coraz bardziej się wzmaga. Niestety, nie ma 
dotychczas cyfr dokładnych, z którychby się 
okazało, ile właściwie ludności kraj nasz opu­
ściło, ale mamy pewne dane, k óre z jednej 
strony wykazują liczbę osób przytrzymtoyeb 
na wychodźtwie, a z drugiej strony liezbę 
tych, którzy wysiadają na ląd amerykański. 
Otóż z jednej strony okazuje się z cyfr, któ­
rych mi z wszelką uprz jmością wys. «. k. 
Namiestnictwo udzieliło, że w roku bież. 
przytrzymano już przeszło 129 osób na ró ­
żnych stacyach kolejowych. Doniosłość tej 
cyfry zaraz panowie ocenicie, jeżeli zważy­
cie, jakie środki przez rząd użyte zostały, 
ażeby ludność od wychodźtwa powstrzymać 
z drugiej strony, dowiadujemy się z dzien­
ników, że praw.e każdy okręt do Ame­
ryki przyjeżdżający przywozi około kilkuset 
wrychodźców polskich z Galicyi.

Rząd wydał rozporządzenie, aby o ile 
możności nie puszczać ludności tej, która nie 
ma środków dostatecznych, i przyjął 160 zł. 
jako najmniejszą kwotę potrzebną na opłacenie 
kosztów przewozu. Poiecono dalej, aby na ró­
żnych stacyach kolei przytrzymywano tych, 
którzy się przyznają do zamiaru wychodźtwa, 
a tej sumy nie mają. Otóż, kiedy ludność 
przytrzymywano na głównych stacyach, a 
mianowicie w Krakowie, gdzie dyrekeya po­
licji z wielką przezornością o to dbała, wy­
chodźcy zaczęli wsiadać w dalszych sta­
cyach w Dębicy, Tarnowie itd., a iied y  i 
tam zaczęto icb przytrzymywać, uchodzili 
innemi drogami, bo przez granńę pruską, 
drogami, któremi przemytnicy przechodzą, a 
ztamtąd dopiero udawali się dalej.

Fakta te niezawodnie zasługują na u- 
wagę wys. Sejmu. Przedewszystkiem trzeba 
się zapytać, jak to może być, że wobec 
środków dotychczas przez Rząd przedsię­
wziętych nie można temu tamy położyć, 
Otóż, mnie się zdaje, że rząd może zanadto 
się nad tem zastanawiał, czy ustawy obecne 
nadają się do tego, aby robić to wszystko, 
czego potrzeba, aby zapobiedz wychodźtwu. 
Zdaniem mojern już w myśl obecnych ustaw 
można by śmiało wystąpić przeciwko jedne­
mu z najgłówniejszych czynników, które w 
tej mierze działają, to jest przeciwko agen­
tem, którzy po prostu wysyłani są przez 
właścicieli okrętów i starają się o to, ażeby 
mieć jak najwięcej pasażerów. Ci agenci nie­
zawodnie wprowadzają w błąd ludność. Wi­
dzimy to z fakjtów, a przedewszystkiem ze 
sposobu, w jaki się odbywa przewożenie 
tych biedaków. Wszak zapewne słyszeliście 
ponowie okrzyk przerażenia, kiedy niedawno 
wyładowano z jednego okrętu 1342 lud..., 
między któremi było 590 ludności polsk.-j. 
Straszną też była konsekwencja przepełnie 
nia tego roku okrętu, bo '3  dzieci polskich 
w podróży zmarło. Z korespodencyi do Ga­
zety Lwowskiej p. Sygurda Wiśniowskiego, 
któremu za podniesienie tej kwestyi wdzię­
czność się należy, pozwolę sobie przytoczyć 
kiika ustępów, (mówca odczytuje ustępy z 
korespondeney. umieszczonej w nr. 112 na­
szego pisma w r. b ) :  „Prasa amerykańska
nazwała ten wypadek r z e z i ą  H e r o d o w ą  
na morzu, ale nikt się nie ujmuje za skrzyw­
dzonymi" — kończy korespondent. Niechże 
więc wiedzą, że podnosimy głos w obronie 
pokrzywdzonych.

Sądzę też, że będzie to dla Rządu bar-

kał przed pogonią. Charty, ogary, wyżły i 
jamniki rozbiegają się jak szalone po eałem 
mieszkaniu węsząc i wspinając się na stoły, gdy 
mój służący wnosi wielki czarny futerał, zda­
je się że z fuzyą, bo ma kształt podłużny.

—  Jak honor kocham, nie mogłem 
wcześniej. Wczoraj dostałem pozwolenie na 
b ro ń , a tu dziś panie przynoszą mi z po­
czty awizo, że nadeszła dla mnie nowa du­
beltówka z Warszawy No. niepodobna było 
nie jechać do miasta.... Co to za strzelba, po­
wiadam panom, to cacko a nie broń.... arcy­
dzieło.... Na drodze próbowałem. bije, niech 
ją trzysta kul porwie....

— Może odtylcowa? — zapytuje ko- 
manowski.

— Ma się rozumieć, któżby dziś inną 
kupował ... Wszystkie kapiszonówki niech idą 
w kąt, w rękę wziąć nie warto.

Prócz mnie i sędziego, cała rada oby­
watelska porwała się z krzeseł, bo to wszyscy 
są zapaleni myśliwi, a takiej strzelby jeszcze 
w naszych stronach nie widziano. To też, 
gdy pan Feliks wydobył ją z puzderka każdy 
wyciągał rękę aby się dostać, każdy oglądał, 
każdy medytował i składał się jakby do strzału, 
podczas gdy kobiety z ogromnym przestra­
chem uciekały do drugiego pokoju.

Zapomniano o sesyi, zapomniano o kry- 
tycznem położeniu szlachty, bo nad ową du­
beltówką rozpoczęły się gorące debaty. Pan 
Adolf widocznie czuł się urażonym, że ktoś 
przed nim sprowadził sobie broń nową, któ­
rej on jeszcze nie miał, więc oglądał ją z lekce­
ważeniem i krytykował zewnętrzne wykoń­
czenie.

— Eh panie kochany — rzecze pan 
Karol — ta to fuszerka!

— Co wy się znacie na tem ! — mówi 
Feliks, pokazując, jak to się wkładają naboje,

jak się podnoszą kurki i jak znowu uderzają 
w igłę.

— Ba, ba, ba.... papierowa strzelba! 
Dziękuję uniżenie za jakieś tutki, szpilki, 
klapki.... Jak Marynię kocham, jabym tak fu- 
szerskiej strzelby nie wziął do ręki.... To ma 
być dziwer, to?... Pomalowali Niemcy.... jak 
Boga kocham, potrzej palcem a cały dziwer 
zejdzie.... Oszustwo — nic więcej.... Gdzie.... 
ani się umywała do mojej Lebedówki... Tan­
deta !

— Dajmy na to, że tak jest — rzecze 
rozdrażniony pan Feliks — ale ci rznie panie 
dobrodzieju pięć razy na minutę ...

— Bodajeś tak zdrów był, jak to prawda — 
krzyknie wytrzeszczając oczy mój Karol. No — 
dodaje, klapnąwszy adwersarza po ramieniu — 
o zakład, czy ja  ze swojej nie wystrzelę wię­
cej razy jak ty ze swojej.

— Daj pokój, nie znasz s ię !
— Co, ja się nie znam.... Mój kochany, 

ty nie masz tyle włosów na głowie, ile ja 
już strzelb przerzucił.... Ale co fuszerka to 
fuszerka.

Broń ciągle przechodziła z ręki do ręki, 
a syn pana Kalasantego cały był w zachwy­
ceniu, oglądając mechanizm.

— Próbowałem; o sto kroków bije jak 
w dłoń — woła wśród gwaru pan Feliks.

— Jeżeli ona o pięćdziesiąt trafi, to będę
p i e s !

— No stań o sto dwadzieścia, spróbuj!
— O sto dwadzieścia? — ja ci o czter­

dzieści stanę i wal do mnie.... Jakie to lufki_
co to za wykręcenie.... Dla dzieci mój Feliksie, 
dla dzieci....

Sprzeczają się tedy coraz to żywiej, 
Kalasanty występuje w obronie; Dyonizy 
docina, Feliks się rzuca, a Karol bije w stół 
ręką z zapalczywości.

— No załóżmy się!

— Załóżmy się!
— O co?
— O kosz szampana!
— Dobrze kosz szampana!...
— Panowie bierę was na świadków!
— I ja wrs bierę.. .
— Zgodę, pójdźmy do ogrodu.. .
Ja tu próbuję odciągnąć to jednego to 

drugiego, przekładając inu ciszej, że nie wy­
pada starego sędziego tak opuszczać, że trzeba 
skończyć narady, lecz tak się to wszystko 
zacietrzewiło, że każdy powiada: dobrze, do­
brze zaraz, a tym czasem słyszę sprzeczają 
się o śrót, jakim ma odbyć się próba strze­
lania, na ile kroków, kto ma strzelać i t p. 
Idą nowe zakłady, pan Karol szuka papieru 
i gada, a zagadawszy się chwyta ów arkusz 
lezący na stole przed sędzią, na którym w ła­
śnie wypisane były nasze grzechy szlachec­
kie, i ogromnym węglem przyniesionym z ko­
minka maluje wielkie czarne koło, a w tem 
kole punkt środkowy mający służyć za cel do 
strzelania.

Nakoniec cała ta gwarna gromada 
na podobieństwo gromady wróbli czubiącej 
się i świergotającej w jesieni, wynosi się do 
ogrędu Zostajemy obadwąj z sędzią przy 
stole i patrzymy na siebie. r

— Hm — niczego się nie nauczyli — 
odzywa się stary, poruszając skórą na gło­
w ie— jeszcze za mała bieda na nas.,.. Wiesz 
co łaskawco, każ niech tam mój człowiek za- 
przęga.

— Daję słowo uczciwości — mówi po- 
wiacając Dyonizy — jaka to krew gorąca 
u tej szlachty.... pan Karol koniecznie chciał 
stanąć za cel....

— Czy to być może?...
— Tak jest stanął i powiada: strzelaj!

(Dokończenie nastąpi.)

dzo ważną zachętą, jeżeli usłyszy zdanie 
Sejm u, że należy z wszelką surowością ko­
rzystać z każdej podstawy, jaką prawo poda­
je, ażeby zapobiedz podobnym zdarzeniom.

Ajenci już z tego powodu wprowadzają 
w błąd ludność , że ją zapewniają o wygo­
dach przewozu , że jej wystawiają łatwość 
znalezienia zarobku. W tej mierze pisze tenże 
korespondent, jak rzeezy istotnie stoją i muszę 
powiedzieć, że i w innych amerykańskikch 
i niemieckich gazetach znalazłem potwier­
dzenie tegc, cc ta korespondeneya zawiera. 
(Mcwca odczytuje dalszy ustęp z tejże kores­
pondencji). Tak jest panowie, o ile wiem. 
formalny handel prowadzi się wychodźcami 
polskimi. Są oni niewolnikami w ręku tych, 
którzy ich najmują zgłodniałych za bezcen 
i wysyłają na własny rachunek do najcięż­
szych robót. Proszę panów , wobec takiefc 
stosunków możemy śmiało wypowiedzieć na­
sze zdanie, że obok szanowania ustaw wa­
rujących wolność przesiedlania się, należy 
wystąpić jak najsilniej przeciwko w o l n o ­
ś c i  b a ł a m u c e n i a  l u d n o ś c i  (Bra­
wo), przeciwko tej wolności musimy się o- 
świadczyć. My żądamy, ażeby Rząd starał 
się wszelkiemi sposobami temu obałamuca- 
niu zapobiedz.

Sądzę jednakże, że nie uczynilibyśmy 
zadość wszystkim obowiązkom, gdybyśmy na 
tem poprzestali. Należy uam pójść dalej, zba­
dać powody i przyczyny, które mogą powo­
dować wychodźtwo. (Słusznie). W tej kwe­
sty' każdy prawie ma inne zapatrywania. Je ­
dni m ówią, że to jest nędza, ale zkąd to 
pochodzi, że wielu włościan zamożnych sprze­
daje grunta i wynosi się? Więc może w wie­
lu wypadkach nie nędza jest do tego powodem.

Inni twierdzą, że głównie brak zarobi u 
prowadzi do wychodźtwa. -Jeżeli t a k , to są­
dzę, że winna temu przeważnie niedokładna 
świadomość stosunków kraju naszego, gdw, 
wiem, że są znowu inne okolice, gdzie chę­
tnie płaconoby o wieie więcej za najem ro­
botnika , byle tylko rąk starczyło.

Objawiono także zdanie, że najsilnhi 
szym może bodźcem do wychodźtwa jest owe 
w na zym ludzie tkwiące dążenie do jakie­
goś szczęścia niespodzianego, do szukania wy­
granych wielkich To prawda. Słyszałem' o 
tem, że przychodzą listy z Ameryki od wło­
ścian którzy się tain wzbogacają, ale z te- 
mi fr.ktsmi tak samo ma się rzecz, jak z io- 
teryą. O jednej wielkiej wygranej mów ą 
wszyscy, ale o kolosalnych sumach przegra­
nych nie słychać. (Słusznie).

N iostety.u nas w .kroju ludność prz i- 
zwyezaiona jest nie do zarobku żmudną prs- 
eą, ale do szukania wygranych na lo tem , 
bo jakże może być inaczej ? Wszak u iiss 
istnieje jeszcze loterya liczbowa, ta instyti,- 
cya może najzgubniejsza, najniemoralniejsza, 
która w ludziach wyrabia ten zmysł do szu­
kania szczęścia na traf losu! Nieraz też za­
stanawiałem się nad tem jaką to jest gorzką 
ironią, że płacimy przez długie lata wielk e 
sumy iudemnizacyjne za to, ii lud usarn.- 
wolaiono i wyzwolono od różnych dan o, 
tymczasem do dz;ś dnia od tej najpotwor­
niejszej daniny, która na nim cięży, to jest 
od loteryi drobnej uwolnić go nie możemy. 
Sądzę, że kiedyś może będzie obowiązkiem 
Sejmu wystąpić przed władzą państwa i po­
wiedzieć, że gotowiśmy chyba wykupić się 
od tej gry niemoralnej, któia lud nasz gubi 
i wywołuje w Dim dążności, które go na­
wet prowadzą do wyzucia się z ojcowizny 
(Brawo).

Panowie! Jeżeli żądałem, aby Sejm 
polecił Wydziałowi krajowemu zbadanie przy­
czyn tego zjawiska, sądziłem, że byłem do 
tego spowodowany tą myślą, że jak każdy 
człowiek powmien od czasu do czasu zrobić 
rachunek sum ienia, zapytać się, czy idzie 
dobrą drogą i jak ma postępować na przy­
szłość, tak samo każdy naród powinien ba 
dać, czy jest na właściwej drodze ekonomi­
cznej i czy wyrobił w sobie siłę ekonomicz­
ną dorównywającą swobodom, jakie posiada. 
Sądzę, że rezultatem tych badań będzie, że 
przyjdziemy do przekonania, iż powinniśmy 
skupić wszystkie siły do pracy ekonomicznej, 
a jeżeli taki będzie rezultat to sądzę, że i 
ta sesja nie minie bez pożytku dla kraju, a 
wychodźtwo naszego ludu samo przez się 
ustanie. (Brawo.)

Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy
w niosek  jego odesłanym z stał do k om issy i
administracyjnej.

Poseł br. T y s z k i e w i c z  uzasadnia 
swoje wnioski złożone do laski marszałków - 
skiej na poprzedniem posiedzeniu.

Co do pierwszego z tych wniosków o 
uwolnienie spadków mniejszych niż 300 zł. 
od taks notaryalnych, mówca przypomina, że 
czynił go już dawniej, ale dla braku czasu 
załatwienie tej sprawy uie nastąpiło. Obecnie 
ustawa notaryalna poleca notaryuszom, aby 
pertraktacje do 100 zł. bezpłatnie przepro­
wadzali. Różnica między 100 a 300 zł. nie 
jest tak wielką, żeby narażała notaryuszów 
na wielkie koszta, a zresztą wniosek nie 
przesądza czy notaryusz, czy gmina, czy sad 
ma takie pertraktacje załatwiać

Co do drugiego wniosku mówca pod­
nosi, że nieograniczona możnfść dzielenia 
gruntów bardzo niekorzystnie oddziaływa na

I



gospodarstwo i jest jednym z powodów wiel­
kiej nędzy naszego kraju należałoby zatem 
postarać się o położenie tamy tej parce- 
lacyi.

Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy o- 
ba jego wnioski odesłane zostały do komi- 
syi prawniczej.

Następnie po odczytaniu przez spra­
wozdawcę p. Jana C z a j k o w s k i e g o  
zmienionych paragrafów ustawy budowniczej 
dla znaczniejszych miast i miasteczek w ję­
zyku polskim, a przez sekretarza p. T u- 
r z a ń s k i e g o  w języku ruskim, ustawa ta 
uchwaloną została w trzeciem czytaniu.

Poseł P  i e t r u s k i jako sprawozdawca 
Wydziału krajowego wnosi zatwierdzenie wy­
borów pp. H a u  s n e r a ,  G r o s s a ,  S z u j ­
s k i e g o ,  K i e s z k o w s k i e g o ,  hr.  S c i -
p i o n a  Romana M i c h a ł o w s k i e g o ,  
Józefa M i c h a ł o w s k i e g o  i R o m a n o -  
w i c z a  Ważność tych wyborów została u- 
znaną bez dyskusyi, poczem ciż posłowie, 
tudzież poraź pierwszy zasiadający z głosem 
wirylnym ks. biskup D u n a j e w s k i  i rek 
tor dr. L i s k e złożyli przyrzeczenia posel­
skie.

Ostatni punkt porządku dziennego, spra­
wozdania komisyi dla spraw nietykalności 
poselskiej, jak już donieśliśmy, został usu­
nięty z porządku dziennego

Koniec posiedzenia o godzinie 11 m i­
nut 40. Następne posiedzenie we wtorek d. 
22 czerwca. Porządek dzienny zostanie po­
słom rozesłany.

SPRAWY ZAGRAKICZIE
(N ota  m ocarstw  do  P o rty .)

Identyczna nota mocarstw wręczona 
Porcie opiewa według ogłosznego przez 
Temps tekstu francuskiego: „Opóźnienie w 
przeprowadzeniu niektórych postanowień tra­
ktatu berlińskiego spowodowało mocarstwa 
podpisane w tym traktacie do wymiany za­
patrywań i zgodzono się na to, iż w intere­
sie Europy należy położyć kres tej zwłoce, 
w którym to celu potrzebnem jest połącze­
nie wszystkich usiłowań dla przeprowadze­
nia postanowień tego traktatu. Przejęty tą 
podwójną potrzebą i za zupełnem porozumie­
niem z gabinetami berlińskim, wiedeńskim, 
londyńskim, rzymsaim i petersburgskim po­
lecił mi rząd republiki wyłuszezyć punkta 
widzenia, z jakich się mocarstwa zapatrują 
na niewykonanie pewnych postanowień trak­
tatu berlińskiego. W sprawie rektyfikacji 
granicy greckiej otrzymała niedawno Porta od 
lorda Salisburyego propozycyę, aby specyal- 
na komisya oznaczyła na miejscu granicę. 
Ale Porta zwróciła tylko uwagę na trudno­
ści przeprowadzenia tego dzieła, a nie dała 
ostatecznej odpowiedzi, z którego to powodu 
mocarstwa pośredniczące, uważając milczenie 
Turcyi za odmowę, były zmuszone oznaczyć 
prynajmniej krótki termin dla rozwiązania 
tej sprawy, tak w interesie Turcyi, jak też 
i w interesie Grecyi i postanowiły tym ce­
lem urządzić w Niemczech konferencyę 
swoich reprezentantów, która tylko większo­
ścią głosow i przy współudziale fachowych 
ohcerow oznaczy przyszłe granice i równo­
cześnie uchw ali, aby na miejsce udała się 
komisya dla uregulowania szczegółów głów­
nej trasy. MocarstwA konstatują dalej, ie  w 
kwestyi granicy czarnogórskiej, która wyma­
ga jeszcze większej uwagi i szybszego ure­
gulowania, Porta nie przeprowadziła zawar­
tej z Czarnogórą na dniu 18 kwietnia 18S0 
a zatwierdzonej przez mocarstwa konwencyi. 
Porta, zezwalając na to, aby Albariczycy za­
jęli przyznane Czarnogórze terytorya, naru­
szyła przyjętą przez sułtana kombinacyę. Ka­
żdej chwili może przyjść do starcia między 
Czarnogórcami a Albańczykami. Mocarstwa 

przeto absolutnie zniewolone zawezwać 
Portę, aby jasno zdefiniowała swoje zamiary 
co do granic-czarnogórskich i zarządziła na 
tychmiast praktyczne przeprowadzenie za­
wartych z ( zarnogórą układów. Mocarstwa 
składają dalej na Portę odpowiedzialność za 
ciężkie następstwa, któreby dalsza zwłoka w 
tej sprawie mogła za sobą pociągnąć. Wre­
szcie zwróciły mocarstwa uwagę na trzeci 
punkt. Artykuł 61 traktatu berlińskiego zo­
bowiązuje Turcyę do bezzwłocznych ulepszeń 
i administracyjnych reform w prowincjach
arm eńskich, do zabezpieczenia ludności od 
napadów czerkieskich i kurdyjskich i do u- 
wiadomienia mocarstw o przedsięwziętych 
krokach. O ile rządowi republiki wiadomo, 
me przesłała Porta żadnej wiadomości o od­
nośnych krokach Ze wszystkich sprawozdań 
agentów europejskich w ynika, że sytuacya 
tych prowincyj jest okropną Francya nie 
pozwoli, aby to postanowienie traktatu ber­
lińskiego pozostało nadal martwą literą. Zre­
sztą przekonana ie  jedynie wspólne wystąpie­
nie mocarstw zdoła skłonić Portę do wywią­
zania się z przyjętych zobowiązań, widzi się 
republika jako mocarstwo podpisane na trak­
tacie zmuszoną do żądania całkowitego i bez­
zwłocznego przeprowadzenia 61 artykułu
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traktatu berlińskiego i prosi Portę o zawia­
domienie jej o krokach, które zarządziła, aby 
odpowiedzieć postanowieniom tego artykułu. 
Jestem zobowiązany zwrócić całą uwagę 
Waszej Ekscelencyi na ciężką odpowiedzial­
ność, jakaby powstała z dalszej zwłoki w 
przeprowadzeniu reform uchwalonych przez 
mocarstwa w interesie Turcyi jak i Eu- 
ropy“.

(K w esty a  g re ck a ).

Berliński korespondent Presse opisuje 
swoją rozmowę z posłem greckim na dwo 
rze berlińskim, p. Rhangabe, znanym poetą 
greckim i uczonym. Z początku mówiono 
w ogóle o szczepach półwyspu bałkańskie­
go, a poseł powiedział między inuerui: „Dla 
Greków musi to być tylko pożądaną rzeczą, 
aby Słowianie bałkańscy przez spotęgowanie 
wpływu Austryi trzymani byli w karbach. 
Austrya umie utrzymać w porządku niesfor­
ne żywioły, które pozostawione samym so­
bie stają się niewygodnemi.“ Przechodząc do 
kwestyi granic greckich przedłożył poseł m a­
pę Kieperta, która ma służyć za oficyalny 
kartograficzny substrat dla obrad konferen 
eyjnych i objaśnił linie graniczne, które 
najprzód mają przyjść pod dyskusyę, miano­
wicie linię *3 protokołu kongiesowego, któ­
rą Waddington bardzo niejasno oznaczył, 
wymieniając tylko obydwa punkta końcowe, 
to jest ujścia Salambryi i Kalamasu — i 
projekt grecki z października 1879. W 
pierwszym projekcie przyjęło na linię łączą­
cą obydwa wspomnicne punkta końcowe do 
linę Salambryi i Kalamasu, a jako punkt 
w- złowy górę Cypos powyżej Mecowa. Pro­
jekt grecki obejmuje całe dorzecze Salam­
bryi, a więc całą Tesalię i sięga na zachód 
daleko po za ujście Kalamasu ku półnoey. 
Jakkolwiek dotąd nie wiadomo, jaką linię 
zaproponują mocarstwa, to jednak Greeya 
ma powody przypuszczać, że Anglia wystą­
pi z propozycyą zgodną z obietnicami, da- 
nemi przez Salisbury’ego. Gdy bowiem pod­
czas kampanii rossyjskiej rząd grecki, czy­
niąc zadość żądaniu oj.inii publicznej, mobi­
lizował swoje siły zbrojne i założył obóz w 
Lamii, aby poprzeć powstanie Greków w 
Tessalii, Anglia upomniała Grecyę, aby nie 
pogarszała położenia Porty, obiecując w na­
grodę za neutralne zachowanie się pozyty­
wne korzyści Na uwagę, że Times i Stan­
dard zaprzeczyły w swoim czasie tej wiado­
mości, odpowiedział p. Rhangabe: „Times 
mogą przeczyć, jak im się podoba, ale spra­
wa miała się tak w rzeczy samej. Pretensye 
Grecyi są zupełnie uzasadnione, a kongres 
powinien był w sposób rozkazujący wypo­
wiedzieć swoje zd»nie“. Na uwagę, że i te­
raz uchwała konferencyi nie będzie mieć 
zapewne takiego charakteru, odrzekł poseł, 
że konfereneya wypowiada jurydyczne zapa­
trywanie Europy, a Europa znaczy już coś. 
Jej dobra rada a nawet sama prośba powin­
na była być dla Porty rozkazem. Zresztą lu­
dność spornego terytoryum, dowiedziawszy 
się o woli Europy, postara się sama o uwol­
nienie się z pod panowania tureckiego. Poseł 
grecki nie wierzy w opór epirockicli Albań- 
czyków Co się zaś tyczy mahometan tessal • 
skich, to są oni żywiołem równie powolnym, 
jak mabometauscy poddani w Bośnii i tę­
sknią za uregulowanemu stosunkami Na za­
pytanie, czy komisya graniczna będzie mo­
gła bezpiecznie spełnić swoje zadanie, odpo­
wiedział poseł: „Są to waleezni oficerowie, 
w razie potrzeby zdołają się obronić, zresztą 
ludność oczekuje z radością ieh przybycia

Bezpośrednio przed rozmową z posłem 
helleńskim miał wspomniany korespondent 
sposobność mówić z reprezentantem innego 
państwa, który z Grecyą zostaje w blizkich 
stosunkach; dyplomata ten trzyma się wpraw­
dzie ściślej brzmienia 24 artykułu i 13 pro­
tokołu kongresu berlińskiego, aniżeli jego 
grecki kolega, wierzy jednak także mocno 
w szczęśliwy dla Grecyi rezultat obrad kon­
ferencyjnych. Rzekł między m nem i: „ Uchwa­
ła mocarstw traktatowych z natury swojej 
nie ma wprawdzie rozkaznjącego charakteru 
i uie stwarza jeszcze dla Grecyi bezspornej 
międzynarodowej podstawy prawnej, któraby 
nagliła do bezzwłocznej egzekucji. Greeya, 
która tak długo czekała, będzie mogła po o- 
trzymaniu medyacyjnego werdyktu mocarstw 
jeszcze dłużej czekać na odpowiednią do ak- 
cyi chwilę, w razie gdyby Tnrcya, co łatwo 
przewidzieć, miała odrzucić proponowany 
kompromis. Usiłowanie gwałtownego zajęcia 
przyznanego terytoryum stanowiłoby casum 
belli z Portą a Greeya mogłaby popaść w 
fatalne położenie, gdyż mocarstwa nie mają 
zgoła ochoty interweniować zbrojnie, lecz 
przeciwnie pragną usiluie utrzymać pokój. 
W każdym razie interwencja jakiegobądź ro­
dzaju na kontynencie grecko-epirskim ze stro­
ny mocarstw traktatowych, wspólna czy od­
osobniona, wydaje się zupełnie nieprawdo­
podobną Możliwą byłaby jednak demonstra- 
cya flot dla poparcia rady udzielonej Porcie 
przez mocarstwa."

Czerwca US80

K R O I I K A
—  O pieka n a d  u b o g im i. W  celu 

dalszych narad  nad, s ta tu tam i zaprojektow ane­
go tow arzystw a opieki nad ubogim i, odbę­
dzie się ponow ne zgrom adzenie w sa li ra tu sz o ­
wej poju trze, w poniedziałek , o godzinie 6 
w ieczorem Od zgrom adzenia tego zaw isł los 
użytecznej in s ty tucy i, sposób bow iem  w prow a­
dzenia w życie nowej m yśli rozs trzyga zazw y­
czaj o całej przyszłości p rzedsięw zięcia. D la­
tego też pożądany jes t ja k  najżyw szy udział 
obyw ateli lw ow skich w zgrom adzeniu  ponie- 
działkow em , o którym  zresztą  nie w ątpim y, 
w iedząc dobrze, ja k i poklask  ogólny zjednała 
sobie sam a m yśl zaw iązan ia  w m ieście naszem  
tow arzystw a zorganizow anej pomocy dla u- 
bogich.

— P ie rw sz e  w a ln e  zg ro m ad zen ie
kasyna artystyczno  •• literack iego  odbędzie się 
ju tro  o godzinie 12 w sa li ra tuszow ej. N a po­
siedzenie to m ają w stęp  nieiy lko członkowie 
założyciele ale i zaproszeni przez kom itet. N a 
porządku dziennym  w ybór zarządu  i p relim i­
narz kosztów  urządzenia, oraz kw esty?  najm u 
lokalu. B yt kasyna, które m ieścić się będzie 
w gm achu tea tra ln y m  w posejm ow ym  lokalu, 
je s t zapew niony, i obejm uje już pow ażny zastęp 
członków , nietylko z g rona  a rty s tó w  i literatów  
w m iejscu, ale i poza obrębem  L w ow a zam ie­
szkałych .

— P o p is  u czn ió w  szkoły tow a­
rzys tw a  m uzycznego odbędzie się pojutrze, w 
poniedziałek, w  sali dom u narodnego. Początek 
rano od godziny pół do dziew iątej, po połu­
dn iu  od godz. trzeciej. B liższe szczegóły po­
pisu  zaw iera  program , który  przy w stęp ie  roz­
daw any będzie. W stęp  do sa li w olny.

—  N a W y so k im  Z an ik u  odbędzie się 
ju tro  festyn  stow arzyszen ia  Gwiazdy. P ro­
g ram  w cale urozm aicony ; oprócz m uzyki p u ł­
ku G o n d reco u rt, p rzygryw ać będzie kapela 
dam ska.

* Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono pani 
M. K. z pom ieszkania przy ulicy Sapiehy  kapę 
gobelinow ą koloru bronzow ego, pan i D. P . ze 
sk lepu pod 1 5 przy ulicy K azim ierzow skiej 
9 zł. w  m iedzianej m onecie zdaw kow ej i sznu­
rek  korali w artości 5 zł. —  S traż  policyjna 
aresz tow ała  N ussym a H alperna  za kradzież. —  
Złożono w polieyi z ło tą  sp inkę  odebraną u 
aresztow anej za kradzież K atarzyny Fedyszyn, 
woreczek skórzany z krzyżykiem  i kluczykiem 
znaleziony na ry n k u  i p u g ila res  skórzany z 
kw otą 7 zł., m arką  stem plow ą na 45 ct. i z 
kalendarzykiem  pozostaw iony prycz nieznajom ą 
osobę w an ty k w am i p. M arkusa H o t/la  przy 
ulicy T rybunalsk ie j — W sien i dom u pod 1. 
11 przy placu B ernardyńsk im  znaleziono po­
rzucone 8 m iesięczne dziecko p łci żeńskiej. Za­
rządzono śledztw o za m atką  —  K aźm iera C zer­
w ińska, 5  le tn ia  dziew czyuka, przechodząc ulicą 
Chorążczyzną, w p ad ła  pod ko ła  przejeżdżającego 
powozu i zo s ta ła  ciężko uszkodzoną. Przeciw  
nieostrożnem u woźnicy wytoczono śledztw o k a r­
ne. —  Policya w iedeńska poszukuje podróżują­
cego po Galicy i z próbkam i tow arów  k o śc ie l­
nych ag en ta  w iedeńskiej firmy handlow ej G iani 
W ład y sław a B ossa z Dąbrowy za sp rzen iew ie ­
rzenie.

—  C esarzow a E u g en ia  podług  depe­
szy Guulois w następujący  sposób p rzepędziła  
sm u tna  rocznicę d n ia  1 czerw ca w k ra in ie  Zu- 
ló w : R ano dn ia  tego z orszakiem  sw ym  w y­
ru szy ła  cesarzow a z It.elezi, dokąd przybyła  
dniem  przedtem  P rzy  jednem  z wzgórz przy­
drożnych zatrzym ano się na jej życzen ie ; w te m  
m iejscu bowiem przed rokiem oczekiw ał w y ­
słan y  am bulans połowy r,a zw łoki cesarzew icza. 
Ztąd pieszo puśc iła  się stokiem  doliny ku owej 
dond te , w której znaleziono szczątki śm ierte lne  
jej syna. Tym sposobem  zrobiła  około mili 
drogi tej sam ej, k tórą szli oficerowie angielscy, 
którzy m ieli owe szczątki sprow adzić do am bu­
lansu . D roga je s t sk a lis ta  i nierów na, —  przed 
staw iano  to cesarzow ej, k tóra jednak ani s ły ­
szeć nie chc ia ła  przedstaw ień  i sz ła  dalej. 
Zdała już  w id n ia ł w zniesiony niedaw no po 
m nik  odbijając b ia łą  sw ą szatą  ocl ciemnego 
t ła  zeschłej roślinności stepu. Cesarzow a jednak  
nic nie w idz ia ła  i jak się zdaje sp ostrzeg ła  
pom nik dopiero w tedy, gdy iu i  p rzy b y ła  do 
sam ej dongi N araz b łagaln ie  w zn io sła  ręce do 
góry, z oczu jej potoczyły się duże łzy  po za­
padniętej tw arzy  —  nie rz e k ł t  ani słow a, nie 
w ydała  j ę k u , tyiko g łuche  łk a D ie  dobyw ało 
się z jej piersi. Powoli uk lęk ła , pochyliw szy 
głow ę, a  obok niej uk ląk ł także jeden  ty lko 
m ark iz  B assauo , resz ta  orszaku  za trzy m ała  się 
przez chw ilę na  wzgórzu D ongasauu , poczem 
cofnęła  się zupełn ie  w g łąb , ażeby dostojną 
pan ią  pozostaw ić sam ą w jej w ielkiej boleści i 
pobożnym obowiązku. Jeden  z kap łanów  m isyi 
francusk iej odm ówił g łośno m odlitw y za kona­
jących , a  jedyny w śród obe.nyeh  św iadek  ka­
tas tro fy , k tóra odeg ra ła  się na  tern m iejscu 
p ized  rokiem , Błużący L om as, opow iedział jej 
szczegóły. W około kraa iu  i dongi rozbito  n a ­
m ioty i cesarzow a przez ca łe  dw a dn i pozostała 
w tej sam otnej dolinie. D n ia  3 czerw ca zw i­
nięto obóz, a dm a 4 b. m. zw iedziła cesarzo­
w a to m iejsce, w tak  zw anym  forcie N apoleoń­
skim , na  którem  nieszczęśliw y jej syn po raz

pierwszy podczas rekonesansu spotkał się z 
nieprzyja ielem. Dotarła nawet sż do Rorkes 
Drift, słynnego bohaterską obroną małej liczby 
żołnierzy angielskich przeciw znacznej armii 
nieprzyjacielskiej. Dzień 5 czerwca przeszedł 
na zwiedzaniu pobojowiska pod Isandulą, na 
którem cesarzowa odprawiła modlitwę z dama 
mi angielskiemi, które jej towarzyszą, a opłaku­
ją równie wielkie straty, poświęciły bowiem 
dla ojczyzny mężów lub synów.

— S ły n n e  z b io ry  w pałacu florenckim 
San Donato, których sprzedaż przez publiczną 
licytacyę trwała dwu przeszło miesiące, przy­
niosły dochodu 6.844.455 franków. Mianowi­
cie obrazy olejne, akwarele, skulptury, bronzy, 
stare m^ble, rozmaite osobliwości, wyroby zło­
tnicze, kobierce, stare materye, porcelana sewr- 
ska, meiseeńska i chińska przyniosły 6,579.581 
franków, biblioteka 181.142 franków, a resztę 
osobliwsze rośliny cieplarń St. Donato i po­
mniejsze przedmioty.

— W y k o p a lisk o . W Dnieprze nieopo­
dal Krzemieńczuka rybacy znaleźli olbrzymią 
dolną szczękę zwierzęcia przedpotopowego, wa­
żącą około 2 pudów, mającą szerokości 52, 
grubości 39, a długości 199 centymetrów^ Oca­
lałe dwa zęby głęboko osadzone w szczęce 
mają kształt elipsy, której oś mała wynosi 6, 
a wielka 10 centymetrów.

—  Z J e ro z o lim y  otrzymała augsbur­
ska Post. Ztg. list z dnia 15 maja z nastę- 
pującem doniesieniem : Patryarcha tutejszy, 
który podług brewe Piusa IX z dnia 24 sty­
cznia 1868 jest zarazem wielkim mistrzem za­
konu rycerzy Grobu ś w , na miejsce Opata 
Mislina, zmarłego niedawno, mianował prałata 
apostolskiego i komtura, dra Sebestyana Brun- 
nera w Wiedniu wielkim prokuratorem wspo­
mnianego zakonu.

— P o ż a r  w k o p a ln i n a f ty  Titusville, 
w Pennsyiwanii dnia 11 b. m., jak donosi te­
legram z New-Jorku, zniszczył dwie rafinerye 
oleju skalnego z magazynami, w których prze­
szło 100.000 beczek nafty stało na składzie. 
Strata wynosi miliony dolarów.

— O k ropny  w y p ad ek  zdarzył się,  
jak doDosi depesza z Hawany, ua hiszpań sk im  
okręcie wojennym Cuba Espanóla. Kiedy mia­
nowicie statek ten dnia 11 b. m. zawijał do 
przystani w Santiago de Cuba, nastąpił wy­
buch kotła parowego, przyczem 20 żołnierzy 
utraciło życie na miejscu, a 113 odniosło mniej 
Inb więcej ciężkie uszkodzenia.

— W ie lk ie  n ieszczęśc ie  zdarzyło się 
niedawno u ujścia rzeki Connecticut. Wśród 
grubej mgły wpadły na siebie parowce Sto- 
nington i Narragansett, obaiwa należące do 
jednej z nowojorskich kompanij żeglarskich, 
w skutek czego drugi z wymienionych statków 
zapalił się i w krótkim czasie strawiony zo­
stał oguiem tak, że zatonął. Na jego pokładzie 
działy się przerażające sceny. Podróżni, ażeby 
ujść śmierci w płomieniach, rzucali się w mo­
rze i po największej części tonęli. Lubo łodzie 
Stoningtona z poświęceniem pracowały nad 
ratowaniem nieszczęśliwych rozbitków, przecież 
nkoło pięćdziesięciu utraciło życie. — Angiel­
ski okręt wojenny Flamingo dnia 12 b. m. z 
powodu mgły w odległości zaledwie kilku mil 
morskich od St. Johns (w Nowej Fundlandyi) 
w jechał na dużą górę lodową, która płynęła z 
prądem i poniósł tak znaczne uszkodzenia, że 
zaledwie zdołał dopłynąć do przystani St. 
Johns.

— T c a tra  rząd o w e w W arszaw ie
w tych dniach otrzymały nowego zwierzchnika 
w osobie rzeczywistego radcy stanu i łowczego 
nadwornego p. W. Wsiewołodzkiego, który do­
tychczas zasiadał w komisyi, utworzonej dla 
dokonania reformy w teatrach warszawskich. 
Dotychczasowy prezes tych teatrów, ochmistrz 
nadworny, p. Mnehanów, uwolniony został od 
obowiązków Z powodu tej zmiaDy pisze war­
szawski H ich Nie będziemy wspominali w 
w tej chwili, jak poważne ma do spełnienia 
zadanie nowy kierownik naszych teatrów. Pan 
Wsiewołodzki bawi już dość długi przeciąg 
w Warszawie sprawy teatru miał sposobność 
poznać zbliska, równie jak i błędy poprze 
dr.iej dy rek ji które niejednokrotnie zniewole­
ni byliśmy podnosić. Przy dobrej woli i wierze, 
przy zamiłowaniu w pracy —  bo, czemuż ma­
my taić, że kierownictwo teatru poważnie po­
jęte, to dzieło pracy nie fantazji — przy tych 
czy unikach, które nowy zwierzchnik posiada 
niewątpliwie w pożądanym stopniu, możemy 
tylko oczekiwać pomyślnych dokonanej prze­
miany' rezultatów. Oczekujemy ich i pracy obec­
nego prezesa dyrekcyi teatrów warszawskich ży­
czymy powodjenia.

— J e z io ro  P la te ń s k ie  ua Węgrzech
w skutek nawnlnyel) deszczów wystąpiło z ło­
żyska i nawiedziło powodzią wiele gmin nad­
brzeżnych powiatu somogyjskiego, zrządzając 
znaczną szkodę.

— I s tn y  sąd n y  d z ie ń  przeżyli mie­
szkańcy saskich Łużyc górnych, z powodu bu­
rzy połączonej z przerwaniem chmur, która w 
poniedziałek  naw iedz iła  ich okolice a  sięg a ła  
aż do północnych Czech z jednej, a do środko­
wych N iem iec z drug ie j strony. W Saksonii 
najstraszniej ucierpiało miasto Zittau i jego 
okolica. Rzeka Mandawa wezbrała tam w spo­
sób niezapamiętany, zatapiając ogromne obszary 
i całe dzielnice miasta Wiele dużych fabryk



stało pod wodą. W miejscowości Górnej Odro- 
wicy zawaliło się do stu domów, przyczem 
utonęło 6 osób, w Doluej Odrowicy padło ofia­
rą powodzi osób 8, w Herrenhut osób 14. 
Mnóstwo domów w całej okolicy fale zburzyły 
i uniosły, tamy i nasypy kolejowe porozrywały, 
w skutek czego ruch pociągów musiał być za­
wieszony. Woda opadać zaczęła pod Zittau do 
piero we wtorek wieczorem. Straty wynoszą 
krocie tysięcy a może i miliony talarów, na 
razie bowiem nie dadzą się obliczyć nawet w 
przybliżeniu. — Późniejsze doniesienia mówią: 
W Elbersdorfie powódź uniosła cały młyn. Mły­
narz utonął. Strata w trzodach jest także bar­
dzo znaczna. Król saski we wtorek udał się 
osobiśoie w towarzystwie dwóch ministrów na 
widownię klęski. W środkowych Niemczech 
najwięcej ucierpiały okolice Harcu, okręgi naum 
burski i dolnohesski, mianowicie zaś znaczna 
część doliny Fuldy. W samem Kassel szalała 
taka burza elektryczna, jakiej najstarsi mie­
szkańcy tamtejsi nie pamiętają. Przez kilka go­
dzin cały widokrąg gorzał od nieustannych 
piorunów, od których huku i uderzeń trzęsła 
się ziemia tak, że drzwi i okna w mieszka­
niach dźwięczały. Piorun wiele osób poraził, 
pomiędzy innymi telegrafistę w Rothenditmold, 
nigdzie jednak nie wzniecił pożaru.

GŁOSY PUBLICZNE.

Szanowna Redakcyo!
Skutkiem wieku, ran odebranych w roku 

1831 Ji straty mająteczku pozbawiony chleba 
Ksawery Zeltner, b. pułkownik b. wojsk pol­
skich i adjutant gon. Rybińskiego, mieszka od 
lat wielu w Stanach zjednoczonych, gdzie Bię 
był dorobił kapitaliku. Będąc zamożnym bywał 
też ojcem i doradcą dla przybywających Pola­
ków. Przed kilku laty, skutkiem bankructwa 
ludzi, u których mienie swe na starość uloko­
wał, stracił wszystko a dzisiaj dosłownie ginie 
z głodu, licząc przeszło lat 80 i będąc prawie 
ślepy i głuchy, tak skutkiem lat jak też kon- 
tuzyi, otrzymanej w głowę przy szturmie Woli. 
Jestto ten sam Zeltner, którego wychowaniem 
Kościuszko się zabawiał i któremu gen. Rybiń­
ski dał jak najpiękniejsze świadectwo męztwa 
i  zdolności, co trzy rany otrzymał i konia miał 
pod sobą zabitego pod Grochowem i krzyż vir- 
tuti m ilitari otrzymał na polu bitwy.

Pogrążony w nieopisanej nędzy widzi się 
teraz zmuszonym do sprzedaży pewnych reli- 
kwij po Kościuszce pozostałych, których strzegł 
całe życie z czcią leligijną, a to postanowienie 
jego maluje dokładniej jego stan opłakany, niż­
by moje słowa to uczynić mogły.

Poznawszy się z nieszczęśliwym starcem 
podczas mych poszukiwań za materyałami do 
monografii życia Kościoszki w nowym świeeie, 
miałem sposobność oglądać te pamiątki, z na­
stępujących przedmiotów złożone:

1) Własnoręczny list Kośoiuszki, pisany 
w Solurze, w r. 1816, po francusku. Pewien 
zbieracz autografów ofiarowuje za ten list 
cenę normalnie w Ameryce za własnoręczne 
podpisy Kościuszki płaconą, t. j. 26 dolarów,

2) Kosmyk włosów naczelnika, zaraz po 
jego zgonie odciętych.

3) Brzytwa z czarną rogową rączką i 
napisem Damas na klindze.

4) Lusterko składane , którego w podróży 
używał.

5) Piękna dobrze zachowana koszula we­
bowa, literami T K znaczona, przed śmier­
cią noszona.

6) Śliczna tabakierka z kości słoniowej, 
wewnątrz wyłożona szyldkretem, ozdobiona zło­
tym guziczkiem. Za ostatnich pięć przedmiotów 
ofiarowali kolektorowie amerykańscy 100 dola­
rów czyli za wszystkie pamiątki razem 126 
dolarów t. j. około 315 zł. w. a., z której to 
sumy przyjaciele biednego weterana nie byli 
zadowoleni. P. Zeltner wolałby też, żeby te re­
likwie poszły w polskie ręce i nie były dzielone.

Ufając, że się znajdzie nabywca hojniej­
szy od Amerykanów w naszym kraju, który 
te przedmioty od zagranicznych kolektorów 
uchroni, zrobiono potrzebne ku temu kroki, a • 
żeby ubezpieczyć na jakiś czas byt ich właści­
ciela, póki stanowczej odpowiedzi nie otrzyma­
my, czy ma je tutaj sprzedać Amerykanom, 
czy też do Europy posłać. Niżej podpisany za­
strzegł sobie prawo pierwszeństwa w kupnie, 
po cenach przez Amerykanów ofiarowanych, gdy­
by się nikt z lepszą propozycyą nie zgłosił. 
Ponieważ jednak jego środki materyalne nie 
są takiej natury, aby mógł wydać choćby 126 
dolarów na ten cel bez uszczerbku, ani też nie 
byłby w stanie konkurować z bogatymi Ame­
rykanami, gdyby który z nich lepszą propozy- 
oyę p. Zeltnerowi zrobił, przeto podaje on tak 
smutny stan wychowańca Kościuszki, jak też 
spis pamiątek w jego posiadaniu do publicznej 
wiadomości, oddając się miłej nadziei, że nie­
pospolite i niezawodnie autentyczne relikwie 
tam się dostaną, gdzie należą — na ziemię oj­
czystą. Wszystkie narody zbierają i strzegą takich 
pamiątek w muzeach lub w zbiorach prywatnych. 
Któż się z nas nie rozrzewniał przy spłowia­
łych szatach Napoleona w Luwrze i trafalgar- 
skim mundurze Nelsona w Greenwich? Kto z 
nas nie słyszał, że sprzęty z domu Washingto­
na na wagę śrebra się sprzedają, a pióra, li­

sty i książki żyjących jeszcze wielkich mężów 
mają wartość niemałą ? Pamiątki po Kościusz­
ce byłyby o tyle cenniejsze, o ile ich właści­
ciel był większym i czystszym od wielu innych 
bohaterów. P. Zeltner dołączyłby do nich akt no- 
taryalny, z poświadczeniem ich autentyczności, 
a pieniądze za nie zapłacone osłodziłyby osta 
tnie godziny zasłużonego i zacnego starca, co 
tak nasz kraj ukochał, że jego język i obywa­
telstwo przyjął. Jeśiiby tedy który z czytelni­
ków życzył sobie go uszczęśliwić, niech sią ra­
czy zgłosić wprost do niego listem francuskim 
lub niemieckim (ociemniały starzec musi się 
euizemi oczyma wyręczać), pod adresem nastę­
pującym : Colonel Xavier Zeltner , Nr. 33
Washington Terruce Iloboken New Jersey.

W nadziei, że niniejsza odezwa zwróci 
na siebie uwagę naszych zamożnych filantro­
pów, ma zaszczyt zostawać Szanownej Redak- 
cyi sługą powolnym

S y g u r d  W iś n i o w s k i .
New-York, 2 czerwca.

GOSPODARSTWO I H A N D EL
£ T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie 

tygodniowe Izby handl. za ezas od 5 czerw, 
do 12 czerwca.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 10 50 do 1210 złr. Żyto 9.80 
do 9.80 złr. Jęczmień 7-50 do 9 — złr. Owies 
7.— do 7.75 złr. Hreczka 7.50 do 8-50 złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 7‘40 do 8 '— złr 
Kukurudza nowa 7 '— do 7-50 złr. Proso 

do — •— zł. Groch do gotowania 9.— 
do 10 50 złr. Groch pastewny 7.50 do 9-— 
złr. Soczewica —•— do — •— złr. Fasola 
10.— do 13.— złr. Bobik 7 5 0  do 9-—
złr. Wyka 5 50 do 6-50 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 28'— do 46 '— złr., przednia
— •— do — ■—  złr., średnia —•— d o -------
złr., poślednia — ■— do — •— złr. Tymotka
22'— do 23'— złr. Anyż rossyjski 37'— do
40'— złr. Anyż płaski 38'—  do 4 1 — złr 
Kminek 30'— do 33'—  złr. Rzepak zimowy 
11.50 do 12.50 złr. Rzepak letni 10 75 do
1175 złr. Rzepik zimowy —•— d o — ■— złr 
Rzepik ie tn i—.— do — •— złr. Lnianka 
9 '— do 10'50 złr. Nasienie lniane 11.75 do 
13'50złr. Nasienie konopne 7'50 do 7'75 złr 
Chmiel 70.— do 80'— złr. Spirytus gotowy 
35 — do 35.75 złr.

„ K o tw ic a 44 (Der Anker) Towarzy­
stwo ubezpieczeń na życie i ren ty  w W ie­
dniu (Jeneralna reprezentacya we Lwowie 
ul, H etm ańska 1. 8).

W miesiącu maju roku bieżącego wy­
dano 519 polic z kapitałem 834.347 zł. — ct. 
a zatem od 1 stycznia 1880 roku wydano 2325 
polic na 4,148.700 zł.

W upłynionym miesiącu zebrano premij 
110.001 zł. wkładek 108.300 zł. w 5 mie­
sięcznej operacyi to jest od Igo stycznia 
1880 roku zyskano premij i wkładek łącznie 
1,060.710 zł.

W skutek wypadków śmierci wypłacono 
w roku bieżącym 281.438 zł. zaś od istnienia 
towarzystwa 9,379.831 zł.

Fundusz gwarancyjny 30,390.974 zł. 93 ct.

OSTATlHi POGZi'1
Hr. Agenor G o ł u c h o w s k i ,  sekretarz 

ambasady w Paryżu, obejmie w przyszłym 
tygodniu kierownictwo spraw, gdyż ambasa­
dor hr Beust rozpoczął swój urlop a radca am­
basady lir Kuefstein nie powrócił jeszcze z 
kąpiel w Aix-les-Bains.

Wczoraj już po wydaniu Gazety otrzy­
maliśmy następujący telegram :

K o l o n i a ,  18 czerwca. Koln. Ztg. po­
daje następujące szczegóły o projekcie o d ­
d a n i a  C z a r n o g ó r z e  terytoryum ture­
ckiego w kierunku ku ujściu Bojany. Anglia 
podniosła w Wiedniu projekt odstąpienia 
Czarnogórze terytoryum, które w sposób bez­
pośredni nie dotyka interesów albańskiego 
żywiołu. Rząd austryacki objawił zdanie, że 
taka kompensata zuależćby się mogła tylko 
na wybrzeżu na południe od Antivari, i zga­
dzając się na propozycyę angielską w tym 
duchu, dodał warunek, że artykuł 29 berliń­
skiego aktu kongresowego rozciągać się ma 
na przyznane Czarnogórze wybrzeże, które 
jednak sięgać nie może do biegu Bojany. 
Auglia przyjęła ten warunek a nad jej pro­
jektem w tej chwili toczą się obrady w ga­
binetach europejskich, których usposobienie 
jest przychylne.

Pester Lloyd  umieszcza następujący ko­
munikat o k o n f e r e n c y i  b e r l i ń s k i e j :  
„Jak dziś rzeczy stoją, obraca się wszystko

w pierwszej linii około zachowania się Porty, 
w drugiej linii około postawy A u s t r y i  
Wę g i e r ,  i można powiedzieć, że jak pod­
czas v ongresu hr. Andrassy był jednym z 
punktów środkowych dyplomatycznych kom- 
binacyj lak dzisiaj baron Haymerle i hr. 
Szechenyi stoją niejako na pierwszym planie 
widowni. Austrya-Węgry trzymają się nie­
złomnie traktatu berlińskiego i życzą sobie, 
aby decyzye konferencyi nie wychodziły po 
za obręb medyacyi. Dlatego też już przy 
wstępnych pogadankach proponowała Austrya, 
aby nie wysyłano komisyi technicznej, póki 
Porta i Grecya przesłuchane nie zostaną. 
F r a n c y  a, A n g l i a  i Wł o c h y ,  które idą 
razem, uważały to za zbyteczne, mniemając, 
że jeśli Grecya i Poria pragną być wysłu­
chane, same o to prosić powinny. Porta me 
mogła się na to zdecydować i dotychczas nie 
zrobiła żadnego kroku w tej mierze. Obecnie 
Francya. której przypadła rola sformułowania 
projektu regulacyi granic, zamierza nawet 
zaproponować, aby uchwały konferencyi miały 
c h a r a k t e r  w e r d y k t u ,  co oezywiście, 
jak to z wielu stron przyznają, miałoby 
znaczenie wprost przeciwne medyacyi. Tu 
mogłaby także Rossya głos zabrać i dla 
okazania Porcie swej życzliwości sprze­
ciwić się iuicyatywie francuskiej. Oprócz te­
go kwestya egzekucyi uchwał konferencyi 
pozostaje zawsze na porządku dziennym. 
„W teoryi rzecz ta wydaje się łatwą, wyra­
ził się pewien dyplomata, ale w praktyce o- 
każą się znaczne trudności. “ Jeżeli konferen- 
cya nie zechce wy ^ołać oporu Austryi, bę­
dzie musiała sprzeciwić się udzieleniu man­
datu Włochom, które tego bardzo pragną. 
Ks. Bismarck wyraził swego czasu w Wie­
dniu zdanie, że pretensye włoskie do połu­
dniowego Tyrolu dałyby się może najłatwiej 
sparaliżować przez powierzenie Włochom 
trudnego zadania na Wschodzie. Austrya 
mimo to opiera się tem u , wiedząc, że 
może liczyć na Niemcy. Bismark nie pozo 
stawił pod tym względem żadnej wątpliwo­
ści. Jest to chlubą dla austryackiej polityki 
wschodniej, że w dzisiejszej krytycznej chwi­
li nie jest odosobnioną, lecz może liczyć na 
współdziałanie Niemiec. Jeżeli wszelkie o- 
znaki nie mylą, okaże się to wyraźnie na 
konferencyi i nie będzie można powiedzieć, 
że bar. Haymerlemu wymknął się wątek, 
który hr. Andrassy złożył w jego ręce.“

Jeszcze przedwczoraj wydawało się rze­
czą pewną, że g a b i n e t  f r a n c u s k i  od­
stąpił od zamiaru wniesienia do Izby p r o ­
j e k t u  o a ni n e s t y i. Miano ograniczyć 
się na licznych ułaskawieniach a dekret od­
nośny był lada dzień oczekiwany. Tymcza­
sem zawiał inny wiatr. Wpływ Gambetty 
przemógł, i jak dzisiaj rzeczy stoją, a m n e -  
s t y a  j e s t  r z e c z  z d e c y d o w a n ą .  
Oto donosi telegram:

Paryż, 17 czerwca: „Wczoraj wieczór 
konferował G a m b e t t a  z F r e y c i n e -  
t e m, Leonem Sayem i kiiku deputowanymi 
w skrawie amnescyi. Freycinet wskazywał 
na nieprzychylne amnestyi usposobienie se­
natu, Gambecie jednak powiodło się prze­
konać (sfe) go, że chwila dzisiejsza jest sto­
sowną. Także inni deputowani konferowali 
równocześnie w tej sprawie z deputowany­
mi i senatorami. C o n s t a n s ,  C a z o t  i 
F a r r e  oświadczyli, że podadzą się do de- 
misyi, jeżeli am restya nie zostanie wniesio­
ną. R a d a  m i n i s t r ó w  u c h w a l i ł a  
t e ż  d z i s i a j  w n i e ś ć  p r o j e k t  a m n e ­
s t y i .  W Izbie deputowanych większość jest 
zapewnioną. W senacie będzie rząd bronić 
projektu, ale nie postawi kwestyi gabineto­
wej. Freycinet zakomunikował uchwałę ga­
binetu Grevyemu, a ten zgodził się na nią. 
W s o b o t ę  (a więc dziś) w n i e s i e  F r e y ­
c i n e t  p r o j e k t  a m n e s t y i  d o  I z b y .  
W  poniedziałek wybraną zostanie' komisya 
a dyskusya rozpocznie się w przyszłą so­
botę. “

Golos a za nim inne dżienniki podały 
przed niejakim czasem wiadomość, że rząd 
rossyjski nosi się z myślą zniesienia k o n ­
t r y b u c j i  n a ł o ż o n e j  n a  p o l s k i c h  
w ł a ś c i c i e l i  d ó b r  na L itw ie, Podolu, 
Wołyniu i Ukrainie. Urzędowy Kijcwlanin  
z a p r z e c z a  teraz formalnie tej wiadomości 
w słowach następujących: „Podana przez 
dzienniki petersburskie wiadomość o zniesie­
niu opłaty procentowej (kontrybucyi) z ma­
jątków nieruchomych, należących do osób 
pochodzenia polskiego w guberniach zacho­
dnich, okazuje się niezupełnie wiarogodną. 
Na zasadzie najpewniejszych informaeyj mo­
żemy donieść, że rzeczywiście odpowiedni 
wniosek był przedstawiony przez byłego ge- 
nerał-gubernatora północno-zachodniego kraju, 
generał-adjutanta i l b e d y ń s k i e g o  w jego 
ostatniem sprawozdaniu o położeniu prowin 
cyj, zostających pod jego zarządem, lecz 
przedstawienie to napotkało na bardzo wa­
żne przeszkody w wyższych sferach rządo­
wych, zarówno z powodu niemożności po­
zbawienia skarbu państwa w dzisiejszym sta­
nie około dwóch milionów rubli corocznego 
dochodu, którą to sumę stanowi w przybli­

żeniu na rok opłata procentowa, jak też i 
z tego powodu, że dotychczas nie został je­
szcze osiągnięty drugi warunek, zastrzegają­
cy zniesienie tej opłaty wówczas dopiero, 
kiedy % części przestrzeni, w posiadaniu 
obywateli zostającej, przejdzie na własność 
osób nie-polskiego pochodź,enia i kiedy licz­
ba tych ostatnich nie będzie przewyższała 
połowy ogólnej liczby właścicieli ziemskich 
w kraju.“

Parlamentowi angielskiemu przedłożono 
świeżo k s i ę g ę  b ł ę k i t n ą ,  która zawiera 
bardzo ważne dokumenta w sprawie podjętej 
przez gabinet Glaastona nowej akcyina Wscho­
dzie. Między temi dokumentami zasługują na 
szczególniejszą uwagę instrukeye dane przez 
Graiivilla Goeschenowi, tudzież raport Layar- 
da z 27 kwietnia o dzisiejszym stanie Tur- 
cyi. Zastrzegając sobie podać te dokumenta, 
skoro czas i miejsce pozwoli, przytaczamy 
dzisiaj notę okólnikową lorda Granvilla z 4 
m aja , którą akcya nowego gabinetu została 
zainaugurowana. Oto brzmienie noty wspo­
mnianej :

„Urząd zagraniczny 4 maja 1880. Mi­
lordzie! Rząd Jej król. Mości sądzi, że w 
interesie Europy leży, aby położyć kres 
zwłoce w przepr .wadzenm pewnych posta­
nowień traktatu berlińskiego i jest przeko­
nany, że cel ten możnaby najprędzej osią­
gnąć przez połączone usiłowania mocarstw. 
Aby dojść do tego rezultatu, stara się rząd 
Jej król. Mości nakłonić do współdziałania 
rząd francuski i inne mocarstwa i stosownie 
do tego winienem prosić Waszą Ekscelencyę, 
abyś zaproponował p. Freyeinetowi wydanie 
ambasadorowi francuskiemu w Konstantyno­
polu polecenia do wystosowania do Porty 
wspólnie z reprezentantami innych mo­
carstw identycznej noty, któraby wspólnie 
(simultancous) została wręczona a w której 
rząd turecki zostałby zawezwiny do bez­
zwłocznego spełnienia przyjętych traktatami 
zobowiązań względem Grecyi, Czarnogóry 
i Armenii. Porta jest już od niejakiego cza­
su w posiadaniu propozycyi przez markiza 
Salisbury’ego uczynionej a przez inne mocar­
stwa przyjętej, według której ma się udać 
do prowincyj nadgranicznych międzynarodo­
wa komisya dla przeprowadzenia rektyfikaeyi 
granicy greckiej. Porta zwróciła uwagę na 
trudności, jakie komisya taka mogłaby na­
potkać, nie dała jednak ostatecznej odpowie­
dzi. Rządowi Jej król. Mości zdaje się, że 
nie należy nalegać na Portę, aby to natych­
miast uczyniła. Stan rzeczy nad granicą 
c z s r n o g ó r a k a  wymaga jeszcze większej 
uwagi Władze tureckie i ie  przeprowadziły 
zawartego z Czarnogórą a przez reprezentan- 
tautów mocarstw w protokole z 18 kwietnia 
zatwierdzonego układu i zezwoliły na to, iż 
Albauczycy obsadzili punkta graniczne tak, 
iż każdej chwili może przyjść do starcia 
między nimi a wojskami czarnogórskiemu 
Należy zawezwać Portę, aby dokładnie wy- 
łuszezyła swoje zapatrywania na kweslyę 
granic czarnogórskich i bezpośrednie prze­
prowadzenie układu.

Artykułem 61 traktatu berlińskiego zo­
bowiązała się Porta przeprowadzić zaZądane 
na podstawie sumiennych badań reformy i 
ulepszenia w prowincyach zamieszkanych 
przez Ormian i zabezpieczyć je od napadów 
Czerkiesów i Kurdów a od czasu do czasu 
uwiadamiać o przedsięwziętych reformach 
mocarstwa, które mają czuwać nad ich prze­
prowadzeniem. O iłe rządowi Jej król. Mo­
ści wiadomo, nie uwiadomiła dotąd Porta 
mocarstw o krokach, które na podstawie 
tego artykułu przedsięwziąć miała nie wy­
mieniono także środków, jakieby należało 
zarządzić dla umożliwienia mocarstwom kon­
troli. Sprawozdania, które otrzymał rząd 
Jej krói. Mości dowodzą, że położenie A r­
menii jest okropne, a mocarstwa są przeko­
nane, że artykuł ten nie może w żaden spo­
sób zostać dłużej martwą literą. Sądzę nadto, 
że tylko wspólną presyą można nakłonić 
Pertę do spełnienia przyjętych pod tym 
względem zobowiązań, mocarstwa myślą tak­
że o tem, aby od razu zażądać należytego 
przeprowadzenia wspomnionego artykułu i 
wezwać Portę, aby wyraźnie oświadczyła, 
jakie kroki zarządziła, aby uczynić zadość 
temu postanowieniu traktatu. Odczytaj Pan 
tę depeszę panu Freyeinetowi i wręcz mu 
odpis jej z prośbą, aby, skoro tylko uzna za 
stosowne, uwiadomił Pana, czy gotów jest 
udzielić w tym samym duchu iustrukcyj po­
słowi francuskiemu w Konstantynopolu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 18 czerwca. Pol. Cor. 

donosi z Berlina: W południe odbę­
dzie się pierwsze p o s i e d z e n i e  r z e ­
c z o z n a w c ó w ,  którym przedłożono 
szereg pytań w sprawie linii grani­
cznej. Kwestya ustanowienia komisyi 
lokalnej jest jeszcze zupełnie otwarta,



gdyż spodziewają się, że Porta prze­
ciwna takiej komisyi w razie większe­
go uwzględnienia jej życzeń podda 
sie uchwale konferencyi, Niemcy są 
dość przychylnie usposobione dla pro­
jektu Anglii, aby Czarnogóra otrzy­
mała terytoryum w kierunku Bojany, 
pod warunkiem, że wybrzeże będzie 
zamknięte dla okrętów wojennych a 
policyę morską Austrya wykonywać 
bedzie.

Berlin, 18 czerwca. Jutro o 11 
rano odbędzie się k o n f e r e n c y  a de­
legatów a o 3 po południu posiedze­
nie pełnomocników.

Berlin, 18 czerwca. I z b a  w 
drugiem czytaniu 206 głosami prze­
ciw 180 odrzuciła §. 1 projektu ko­
ścielnego. Reichensperger oświadczył: 
Katolicy życzą sobie ulg zawartych w 
projekcie, ale wobec dyktatury pań­
stwa nie mogą ich przyjąć. Gneist 
oświadczył się imieniem swoich przy­
jaciół politycznych za projektem, jeżeli 
usunięte zostaną art. 4 i 9. Minister 
wyznań oświadczył, że projekt ma 
przy wrócić pokój, poprawki o zniesie­
niu ustaw majowych nie mogą być 
przyjęte.

Petersburg, 18 czerwca. Agence 
russe prostując berlińskie i wiedeńskie 
depesze dzienników rossyjskich oświad­
cza że P o r t a  n i e  p r o t e s t o w a ł a  
przeciw konferencyi i odpowiedziała 
na pierwszy punkt" noty identycznej, 
że przyjmuje medyacyę i nie odrzuca 
ani sądu polubownego, ani komisyi
rzeczo zn aw có w .

p a ry ż , 18 czerwca. W Izbie 
wśród rozpraw nad budżetem mini­
sterstwa spraw zagranicznych, Le­
grand żądał wyjaśnień o z e w n ę t r z ­
n y c h  s t o s u n k a c h  F r a n c y  i. Pe- 
r o c h e l  z prawicy gani politykę, która 
broni misyonarzy zagranicą a  prze­
śladuj® I0*1 w ^aju. Delafosse żąda 
wyjaśnień o demisyi Cialdiniego i o 
sprawie Hartmanna. Freyciuet oświad­
cza. uzuPełm akta dyplomatyczne. 
Wypadek z Hartmannem nie naruszył 
bynajmniej wyśmienitych stosunków 
między Francyą a Rossyą. W spra­
wie greckiej polityka Francyi będzie 
roztropną i odpowiednią wielkiemu 
państwu Izba odrzuciła poprą'kę 
Raspa'la o zniesieniu ambasady w 
Watykanie i o zniżeniu płacy amba­
s a d o r ó w  a natomiast uchwaliła cały 
budżet ministerstwa spraw zagranicz-
n v c b .

L o n d yn , 18 czerwca. Gladstone 
oświadczył w Izbie gmin, że rząd 
nigdy nie zapowiadał p r z y m u s o

we g o  w y k o n a n i a  p o s t a n o w i e ń  
t r a k t a t u  b e r l i ń s k i e g o .  Rząd za­
mierza postępować zupełnie bezstron­
nie wobec Turcyi i Rossyi, muzułma­
nów i chrześeian. Rząd nie słyszał 
dotąd nic o naruszeniu traktatu ani
0 zamknięciu portu w Batum. Zbu­
rzenie twierdz wymaga dużo kosztów
1 czasu, ale postanowienia w tej mie­
rze p o w i n n y b y  ściśle być wykonane. 
Rząd angielski największą otoczy opie­
ką wychodźców, jeśliby Bułgarya lub 
wschodnia Rumelia niesłusznie sta­
wiała trudności ich powrotowi. W spra­
wie albańskiej jak w innych krajach 
trzeba mieć wzgląd na narodowość i 
wszystkie stosunki.

Rzym. 18 czerwca. Wobec wczo­
rajszej sympatycznej manifestacyi C r i-  
s p i c o f n ą ł  r e z y g n a c y ę  z man­
datu poselskiego.

Corti wkrótce powróci do Stam­
bułu.

Wiedeń, 18 czerwca. Wiener Zei- 
twng ogłasza sankeyonowaną u s t a w ę  
o t a k s a c h  w o j s k o w y c h  i ustawę 
zmieniającą ordynacyę wyborczą Rady 
Państwa co do niektórych gmin ga­
licyjskich.

B erlin , 19 czerwca. (Tel. pryw) 
Rezultat wczorajszego głosowania nad 
§ 1 n o w e l i  k o ś ć  i eln ej (obacz wy­
żej) . wywołał tu wielką sensacyę. 
Przedłożenia rządowego nie można 
jeszcze uważać za upadłe, gdyż pa­
ragraf odrzucony może być restytuo­
wany w trzeciem czytaniu. Deputo­
wany Sybel wystąpił z myślą kom­
promisu między drugiem a trzeciem 
czytaniem.

Mówią tu. że T u r c y  a i G r e ­
cy a zostały zaproszone do wydelego­
wania rzeczoznawców, którzy maja 
wziąć udział w pracach komissyj te­
chnicznych.

Paryż, 19 czerwca. (Tel. pryw.) 
Na zgromadzeniu u ministra-prezy­
denta Freycineta przemawiał G am ­
fo ett a bardzo gorąco za a mn e s t y ą ,  
która jest konieczną wobec narodowe­
go festynu lipcowego.

Generał C h a n z y  ma być odwo­
łany  z Petersburga a miejsce jego 
zająć ma Albert G r e v y .  brat prezy­
denta republiki.

Londyn, 19 czerwca. (Tel. pr.) 
Prasa angielska ciągle jeszcze mocno 
jest zajęta Księgą Błękitną, której przy­
pisuje więcej znaczenia niż konferen­
cyi berlińskiej. D a ily  N ew s, mówiąc o ! 
zamiarach rządu wobec Turcyi, o- '

świadeza, że nie można nadal mówić 
o Turcyi jako o państwie muzułmań- 
skiem. Niezmierną większością swej 
ludności Turcyajest k r a j e m  c h r z e -  
ś c i a ń s k i m ,  który dotychczas rzą­
dzony był przez mahometan. Rzeczy 
się muszą zmienić; jedyną możliwą 
reformą jest przeniesienie władzy z 
rąk mniejszości muzułmańskiej na 
większość chrzesciańską.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 czerwca 1830, godzina 2 in., 

26. Losy kredytowe 180-50, Węg. akeye 
kredyt. 267 50, Akcye anglo-austr. 137-— , 
A k c y e  bankn Union D1290, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 275 50, Akcye kolei północnej 
251.25, Akcye kolei południowej 83 30, Akcye 
kolei Alfóld 159'—, Akcye kolei Elżbiety
190- , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 168-75,
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 149 50, 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei Al­
brechta — , Węg oblig. państw, w złocie 
88 50. Galie, oblig. indemn. 97 80. Losy z r. 
1864 172-50, Akcye kolei siedmiogrodzkiej 
107 75, Akeye banku obrotowego — Losy 
tureckie 16 30, Akcye kolei węg.-galic.
Akcye kolei państwowej , Akcye banku 
związkowego 136 50, Kubel papierowy 1-251/*. 
Wiedeńskie losy 120 — Węgierskie losy 113-50. 
Mark. niemieek — Węgierska renta 1 10.25, 
Usposobienie osłabione. 3

Wiedeń, 18 czerwca 1880, godzina 5 
minut. 50. Akcye kredytowe — , Anglo
Austr. —"—, Unionsbank — , Kolej Karola
Ludwika — — , Południowa — — , Renu 
pap Kubel papierowy — , Gal. listy
zastawne 10215, Gal. indemnizacyjne — •—, 
Mark niem — ,Gat.  bank rustykalny 103 20, 
Losy z r. 1860 — —. Napoleousdor — —,
U sp o so b ien ie  — .

W iedeń, 19 czerwca 1880, godz. 10 m. 
50, Akcye kredytowe 28450, Anglo-austr. 
137-50, Akcye banku Union 113 50, Kolej 
Kar. Ludw. 275-75, Południowa 83 25, Na- 
poleonsdor 9 311/ . , Rubel papierowy 1 25—, 
Renta pap. — , Galie, bank hip. — 
Gal. oblig. indemn. — —, Gal. listy zastaw 
banku włość. — '—, Losy z r. 1860 —•—, 
Usposobienie silne.

Telegram y zbożowo z d. 18 czerwca. 
W iedeń : Pszenica 1175 do 12.50 zł., ży­
to 11-— do 11‘50 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 34 '— do 34 25 zł. — B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 10 25 
do 10'30zł., rzepak (sierpień — wrzes.) 13-25 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — mai) 
221 50, żyto —•—, spiritus loco 64.50 olej 
rzepakowy 55 40. S z c z e c i n :  Pszenica — 
rzepik — P&r y ż :  mąki 159 klgr. 65 25, 
olej rzepakowy 7725, spiritus — . W r o ­
c ł a w :  Pszenica —•—. żvto —'— owi ca

— , spiritus — , kukurudza — , K o ­
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpawmdziałny red ik to r: Władysław Łoziński.

S postrzeżen ia  m eteoro log iczne.
z dnia 19 czerwca 1880 o godzenie 7 rano. 

Baronu.tr 73'i 95 nm Psychrometr suchy -f- 
15 4nO. Psychrometr wilgotny +  13.6°C. Prężność 
pary lC-5mm. Wilgoć 81a/0. Zachmurzenie 10. Wiatr 
SE1. Ozon 3

Temperatura powi»trza 12 3’R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 757'65mm.

Dr. Adam Świrski
lekarz zakładu zdrojowo-kąpielowego 

w IWONICZU
ordynuje ciągu całego sezonu jak lataoh 

poprzednich.
mieszkanie: „S ta r pałac,,. 3452

Poc iąg i kolejowe.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

Z  C z e r n i o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny;; 0 godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszanyj; o godz) 
min 32 po południu (po.iąg mięszany.

Z  K ra k o w a : o godz. 5 min 20 rano
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

Z  P o d w o ł o c z y s k :  (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 2 min. 53 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z  P o d w o ł o c z y ^ k :  (ua dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
53 po południa (pociąg mięszany.

Odchod zą ze Lw ow a.
Według południka Peszteńskiego.

Do C ierniow i©©: o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

Do K ra k o w a : o godz. lOtej min. 30 w 
nocy (pociąg pospieszny ; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
19 po południu (pociąg mięszany)

Do Stan isław ow a: (na Stryj); o godz.
6 min. 37 rano.

D o  P o d w o ł o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 m. 39 w nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 m. 3-* w po­
łudnie (pociąg mięszanyj .

Do Podw o łoczysk : z dworca lwow­
skiego głów ego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz.
10 min. 11 w nocy (pociąg osobowy).

Pory niniejszego rozk ładu  jazdy  odnoszą się do
p o ł u d o i k a  peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie
ndnowiada godz 12 m 30 we Lwowie._______

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 18 czerwca 1880

J .  A k c j  e  za sztukę.
Kol. g- Kar. Ludw po 200 zł. m. k. gl 
Kol. Jv.ow. czer.-jas.po 200 zł. w  a j f 1 
Banki. hip. galie. 200 zł. w. a. s  
Banku kredyt gal. po 200 zł. w. a. j?

3 . LlHty z a s t .  za 100 zł.

Tow. :vśdyt. galic. 5 pr. w. a. g
,  4 pr. w. a. |

„ „ „ 5  pr. okresowe
Banki hip. galic. 6 pr. w. a. ■£
Listy dłużne g. Z kr. wł. 6 pr. w a. ^

3 .  1  I s l y  d ł u t n e  za 100 t i r

Ogóbi. roln. kred. Zakład dla (lal.
1 Buków. 6 pr. los. w 15 lat"

4 .  O M I g l  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 proe. m. k. 
óblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pro., w. a. 
Różyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

L o s y  miasta Krakowa. . .
„ „ Stanisławowa .

6 .  M o n e t y .

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .

itr

275 -  278 — 
168 -  171 -  
'300 304
3 0  -

Napoleondor
Półimperyał .....................
Bubf 1 rossyjski srebrny .

„ „ papierowy .
100 u.arek niemieckich . .
krebiu ............................
Kap. y w srebrz* . .

płacą żąl^ią 
wolutą .ag*:

97 2o 
91 — 
97 25 

102 30 
102 —

98 25 
92 -  
98 25

103 30
104 —

92 -- 94 —

97 50 98 50

98 100 —̂
101 — 103 —

20 — 22 _
25 27 —

5 40 5 52
5 44 5 54
9 28 9 38
9 55 9 68
1 57 1 68
1 24*/, 1 26

57 15 57 90
99 50 100 50
99 25 100 25

U  ti •• s g i e ł d y  w i e t l e t t w k ł e j
z dnia 16 czerwca 1830.

1 . D h i g  p a ń s t w a .  płacą żądają.
ednolity dług państwa w banknot,

maj-iistopad ................................ 73.35 73 50
luty-sierpień ...............................  73.15 73 40

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń -I ip ie c ...............................  73.95 74.10
kw iecień-październit.........................  73.9 > 74.10

Losy z roku 1854 po 2 5 ' złr. m. k 122.50 1 2 3 .-
n 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 132.25 132. 5

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr 133— 133.50
v 1864 po 10U zł. 172 25 1,2 75

* » 1864 po 50 zł. 1 7 2 -  172.50
Renty Corn. po 42 lir. austr. . . . 2 9 . -
Listy zastaw, dom u. państw po 120

złr. 5 proe...............................  1 4 4 .-  145. —
Anstr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 t r .  100.50 101.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 8^.10 89.25

3 .  O h l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ..................................... 103.— 104.—
B ukow iny .................................... ' . 96.S0 97.25
tb d ic y i ......................................... ' . 97.80 9 8 :0
Niższej A u s try i..................... ; i0 5.— 105.50
Siedmiogrodu.................................... 9 ł 50 96 —
W ęg ie r............................................................ 95.— 95.30

3. Akcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł.em it.z ł. 120 135— 135.25
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 281.40 281 60
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 790.— 800—
(lal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gal. bankd. han. i prz. a  200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —
Banku austro-węgiersk a. 600 zł. . 83 4 — 836 -
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 67 50 68 -
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 585.— 587 —
Ko . Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 190.— 191 -
Kol. Preszćw-Tarn. (w.c.) a 200 z ł —.— _
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2 5 0 0 .-  2505' 
Kol. Kar. Ludw po 200 zł. m  k. 273 75 974 25

Lwow. Ozern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł.mk. 
Połud. kol. paust. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a  200 zł. w srebrze

płacą żądają. 
188 75 169.25 
2 7 9 .-  279 50 
8 4 — 84.50 

141 7f> 142.25

1 . L i s t y  z a s t a w n e  losowane

Ogólny rolniczo-bredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pi w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

w 201. 7 pr. 
w 3 0 1 .5 '/, pr 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
po 5 proet. . 
po 5 proet. w

37 latach zw ro tne ..........................
Gal. banku hip. po 6 proc. . . .
Gal. Zakł. kr, d  włość po 6 proc. .
Banku austro-węgiersk. po 6 proc. •
Węg. Tow. ziem. ake po &*/» proc. .

„ Zakł. kr ziemsk. po 51/, proe.

1 6 -  
20.90 
43.50 
42 -  
17.75 
52 — 
44.25 

a.) 25.70
93  __

11675 117*2-5 
9 9 -

1045 — .—
9 5 .5 0 ------
90.25 — 
9 7 . -  - ~

97 — 
102.30 
102 5 1 
101 80 
99.50

97 50 
102 80 
103.50 
102 —  

100 —
101.— 101 20

(za 100 zł.) 

89.80 90 20

86. -  86.25 
105. lOo. —
101.50 102.
104.50 105.— 
103.— 104 — 
102 25 102 75

®* W b U ję a c y e  z prawem

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w. ez) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . •
Kol. pół. p0 10Ó zł. m. k. . • •
_e , n po 100 zł. w. a. .
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ „ I I .  emisyi , - •

: - i":
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300

zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 90.75 91.25
z r. 1867 96.25 96 75
z r. 1868 91.— 9125
z r. 1872 88 75 89 -

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. w sr. 86.60 87.—

6 .  L o s y .

Inst kr. dla han. i pr po 100 zł. w. a 180.50 181.—
Clarego po 40 zł. m. k........................  —.— 44 —
Tow. ?.egl. par. n& Dunaju po 190 zł. m.k. 107.50 1 0 8 .-

Keglevieha po 10 zł. m. k. .
Losy mias‘a Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palńego po 4:l zł. in. k........................

I Fundacya szpitala Areyfes. Rudolfa .
Sal ma po 40 zł. m k. . . . .  . 

i s t  Genois po 40 zł. m. k. . . .
! p o ż y c z k a  m. Stanisławowa (po 2 ) zł. w 
| Poi. Tryestu po 100 zł. m k.

„ po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 
Windisehgratza po 20 zł. m. k.

Weksle (na 3
Augsburg za 100 zł. w. p n. .
Berlin za 100 mark w. p. n. .
Frankfurt za 100 mark p. .
Hamburg za 100 mark w. p. u.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr.

Kurs złota.
Dukat cesarski men..................... 5.53. -

„ pełnej w a g i .....................  5.52.—
Koror.a .....................................—
2 0 - f r a n k ó w k a ..........................  9.32 50
Rossyjski imperyał . . 9 6 j .—
Talar związkowy . . • —.—.—
S r e b r o .......................................... —

płacą żądają-
16 50 
2120
43 50 
42 50 
18 25 
52 50
44 75 
26 10

125 75 126 25
62.50 óa. 
32.75 33 25
37.50 38 —

117.15 117.25 
46.30 46.35

5.54.— 
5.53 —

9.62 -

Z lwowskie] Izby handlowe] I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 18 czerwca 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze
Renta w z ł o c i e ...............................- .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akeye banku austro-węgierskiego

„ k red y to w eg o .....................
L o n d y n .................................... , . , . .
S r e b r o .......................  . . . .
Napoleondor . . .  . .
Dukat cesarski men......................................
100 marek niemieckich . *

zł. ot
73 60
74 05
81 70

133 80
831
283 80
117 10

9 31*/,
5 5 3 -

57 45



N A D E S Ł A N E .

Pierwsza koncesyonowana 
l l a m a u s k a  A gen tu ra  Ogłoszeń

ł w "  W  s a i r i M S s a ^ n r i e
S en ato rsk a  22.

Załatwia w sze lk ie  og ło szen ia  1 r e ­
k la m y  d o  w szystkich  p ism  n a  c a łe j 
k u li  z iem sk ie j, n a jp n n k tn a ln ie j i po  
cenach  red ak cy jn ych .

P rz e k ła d y  na wszystkie języki i nnrne- 
r a  d o w odow e  B E Z P Ł A T N IE .

Na żądanie przesyłamy katalogi, i kosztorysy 
bliższe informacye.

A d resy  lis tów : Rajchman i Frendler, 
warszawska agentura ogłoszeń w W a rsz aw ie .

A d re sy  te le g ra m ó w : Warszawa. — 
Annoncen (Dwa słowa).___________________________

Dr. Józef Dobrzański
były sekundaryusz i asystent szpitala Wiedeń­
skiego, odbywszy przytem trzyletnią praktykę 
na klinice s ła b o śc i k o b ie t  profesora Dra 
Brauna, ordynuje w ciągu całego sezonu ką­

piele * ego
w KRYNICY.

i

^ O O Z I E C K '

fi

zawsze poleca w świeżym  
gatunku

we Lwowie. (i648)

Do Wielmożnego 
Augusta Schumanna

we Lwowie.
Pospieszam z prawdziwą przyjemnością prze­

słań Panu świadectwo : że b ro w a r  Jgo. Ekscellen- 
cyi hrabiego A lfre d a  P o to ck  ego w  ł .a u ­
d ic ie , z su szarn i według system u i pop 
k ie row n ictw em  P a n a  w roku zeszłym urzą­
dzonej je s t  n a jz u p e łn ie j zad ow o lon y .

Otrzymujemy bowiem s łó d  ja sn y , oszczę­
d zam y  p o łow ę  d rz ew a  o p a ło w ego  i bez 
n atężen ia  s i ły  lu d z k ie j słód cztery  razy 
w przeciągu doby wysuszamy; słowem : S u szar­
n ia  przez P a n a  urządzona n a jd o sk o n a le j 
sw em u  ce low i o d p o w ia d a  i jako dobry i 
dokładny aparat takową każdemu sumiennie polecić 
mogę.

Z zarządu głównego dóbr galicyjskich hr. Alfreda 
Potockiego

Łańcut dnia 1 czerwca 1880
J Ó Z E F  M IC H A L S K I  w . r.

(4197) ______pełnomocnik jeneralny._______

P rzy (o eh a li do  L w o w a
dnia 19 czerwca 1880.

Hotel Angielski
Pp. Dr. W. Filipowski z Sokala L. Cień- 

ski z Okna W. Mierzeński z Baryłowa. W. 
Ochocki z Kalniczyzny. I Kwieciński z Sokala. 
S. Smalawski z Zofiówki. K. Rudnicki ze ska- 
łatu.

Hotel Europejki.
Pp. W. hr. Mniszeoh ze Skwarzawy. T. 

br. Christiani z Trzciany. M. Grocholski z

Rossyi. K. Kazimirski z Warszawy. K. Tittin- 
ger z Czerniowiec.

Hotel George‘a.
Pp. S. hr Dzieduszycki z Niesłuchowr. 

K hr. Łauckoroński z Rozdołu. W. Barański 
z Wiednia. W. Przybysławsk z Czortowic. E. 
Totłoczko z Krakowa. J. Zwolski z Bryńca

Hotel Langa
Pp. Dr. A. Menks z Gratzu. H. Beck z 

Pesztu. S. Nachmias z Wiednia. J. Schlesin- 
ger z Wiednia. L. Fleisoner z Wiednia. Z 
Bergstem z Wiednia. J. Glaser z Wiednia L. 
Goldschmidt z Wiednia.

Hotel Warszawski.
Pp. J. Ostrowicz z Rossyi K Marek z 

Kamionki. W. Bosi recte Dąbrowa z Wiednia. 
Hotel Krakowski.

Pp. S. Nawrocki z Podwołoczysk. W. 
Turski z Podwołoczysk.

Hotel Kuhna.
P K. Juśeieński z Żółkwi.

O d je ch a li ze Lw ow a.
Pp. I. hr. Potulicki do Glinian Dr. S. 

Kniaziołucki do Wiednia. T. Chrząszcz do Sło- 
wity. A. Hoppen do Stryja. J. Jocz do Buka- 

, czowiec. J. Kochanowski do Krakowa. A. Ma- 
komaski do Krakowa. S. Matkowski do Jezie- 
rzan. S. Skalsk do Podmojścia.

*
1—3) •  » t f Ł

31. 9283. 35om !. f. $rei§* atS SBedj* 
jelgeridjte in Stanislau wirb ber S z a b e r  bc» 
iit Stanisławów ant 25ten Oftober 1876 burd) 
Franz Biadacz aneigene Drbree uber 36 fi. 0. 2B. 
au^geftellten, am 25 Sitara 1877 jaf)Ibaren, 
burć| Piotr Kulczycki unb Anna Kulczycka 
afjeptirten, bon Franz Biadacz auf Breine Roth 
unb oon ber Setjteren auf Michel Mayer gi= 
rirteu SBed)fetó aufgeforbeet, biefen SBedjfel bin* 
nen 45 Sagen oom $age ber S3eroffentli(f)ung 
biefeS ©bicteź bem ©eridjte oorjulegcu uub feine 
bieśfdUigen 9led)te auSjuweifen, wibrigen8 bie* 
fer SBedjfel uber abermaligeS ©infdjreiten beź 
aimortifationwerberg Michel Mayer, fur autor* 
tifirt wiirbe crflart werben.

Stanislau 30 Suii 1879.
(4284 1— 3) (S b i  l  t .

31. 2212. g u r  §ereinbringung ber ©urn* 
me per 20 ff. f. 9t. ©. mirb in ben Senni* 
nenam  20ten Śluguft, 24 ©eplember unb 21 
Dftober 1880, 10 Ul)r SSormtt. bie fjetlbictung 
ber jRealitiit be8 Dmytro Budzak fub. ©91. 19a 
in Pniów fur ©acfje bel Osias Kreindler ab* 
geljalten werben.

©djagungSwertf) 80 fi.
SSabium 8 fi.
2)ie nafyeren SijitationSbebingniffe fiiit* 

nen t)g. eingefeljen werben.
$ . f. aSejirJggericfit

Nadworna am 8 Slprii 1880.
(3704 1—3) <g Jl i t  t .

31. 1931. aSom f. f. 23ejirf8gericf)te Biała 
wirb befannt gemadjt, bafj Anton Wotke otjne 
^ńnterlaffung einer lejtwiltigen Slnorbnung am 
11 2)c^ember 1878 ju  Lipnik finbcrloź ge= 
ftorben ift, ba bem '9erid)te ber Stufentljatt 
be3 erbl 93ruber8 Josef Wotke unbefannt ift, 
fo wirb fiir benfelben ein ©urator in ber s4ier* 
fon be§ ®r. Bernhard Ichheiser iianbe§ 2lb= 
wofaten in Biała beftcilt, unb Josef Wotke 
Oon bem ©rbannfalle in ftenutnijj gefejt, unb 
aufgeforbert fidj binnen ©inem Saljre oon bem 
unten angefejten Sage, bei biefem ©eridjtc ju 
ntelben bie ©rb8erftarung aiijubringcn ober 
fidj einen anberit ©adjwalter ju wal)leit, uub 
bem ©eridjte naf)mf)aft 511 macf)en wibrigena 
biefe Srbfdjaft in feinem Słamen oom ©urator 
angetreten, bie Slbfjanbtung gepflogen uub ber 
itjm gebiitjrenbe reine 9iad)taf5 bi8 jum 93e* 
weife feineS SobeS ober fetner erfoigten So* 
beSerftdrung fiir ifjn bei ©eridjt aufbewatjrt 
werben wiirbe.

Biała am 14 9J?drj 1880.
(4266 1—3) Obwieszczenie.

L. 3328. W dniach 22 lipca, 19 sier­
pnia i 23 września 1880 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realuości nietabulamej pod 
nr. konsic. 82 w Mizunia położonej, dłużni­
ka Dawida Spiegla własnej, w tutejszym ck. 
sądzie na rzecz zakładu kredytowego w ło ś ­
ciańskiego na zaspokojenie sumy 479 zł. 60 
ct. w. a. z pn. każdym razem o godzinie 10 
przed południem z tein, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę szacun­
kową lub wyżej niej, zaś na trzecim także 
niżej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa i wywołania 900 zł.
Wadyum wynosi 10%-
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Dolina dnia 6 czerwca 1880.
(4267 1— 3) Ai A j  to.

L. 1527. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli niniejszem wiadomo czyni, iż w spra­
wie firmy Grabscheid & Maneles przeciw 
Dawidowi Langenauer o zapłacenie kwoty 
43 złr. w. a. publiczna 'sprzedaż realności 
dłużnika w Starejsoli położona, na rzecz fir­

my Grabsscheid et Maneles w trzech term i­
nach a to dnia 9 lipca, dnia 13 sierpnia i 
dnia 16 września 1880 każdym razem o go­
dzinie 10 rano sprzedaną będzie.

Cena wywołania stanowi kwota 350 
złr., warunki licytacji złożone w reg is tru -, 
turze mogą chęć kupienia mający przejrzeć. 1 

Wadyum wynosi 10 prc.
C. k. sąd powiatowy 

Starasól 28 kwietnia 1880.
(4269 1— 3) K o n k u r s

L. 3131. Przy sądzie krajowym wyż- 1 
szym w Krakowie opróżnioną została posada 
radcy rachunkowego w VIII randze z pła­
cami syitemizowanemi.

Kcmpetenci wniosą podania do prezy- 
dyum sądu krajowego wyższego w Krako­
wie w dniach 14 licząc od dnia trzeciego 0- 
głoszenia tego konkursu w gazecie wiedeń­
skiej.

Prezydyum sądu krajowego wyższego 
Kraków 15 czerwca 1880.

(4281 1— 8) E  d  y  fe t .  - j
L. 2615. Sąd powiatowy Kęcki odbę- ] 

dzie egzekucyjną sprzedaż połowy realuości i 
Anny Wojtyłowej w Ozaócu pod 1. k. 7 4 1 
położonej na pokrycie pretensyi Katarzyny 
Dudkowej w 63 złr. 56 ct. z pu. w sądzie 
w 2 terminach w dniach

19 lipca i g  
16 sierpnia $2 

każdym razem o godzinie 10 rano.
Cena wywołania 605 zlr.
Wadyum 60 złr. 50 et.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Dra Jana M .rkla w Kętach, a term in 
do ułożenia lżejszych warunków na 13 
września 1880 o godzinie 10 rano wyzna­
czono.

Kęty 18 maja)1880.
(4271 1—3) E d  y  k  Ł

L. 7063. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myśla otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszeki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
s:ę majątek Ryfki M .rgiel, kr&m.rki towa­
rów bławatnych w Jarosławiu i mianuje c. 
k. sędziego powiatowego i radcę sądó* kra­
jowych tamże komisarzem konkursowym z 
poleceniem, ażeby opie zętowauie i spisanie 
masy konauisowej natychmiast przedsięwziął 

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej miauuje się p. adw. kr. Dr. Rm-zkę 
w Jaro ławiu i wszystkich witrzycieli wzy­
wa, ażeby na terminie 28 czerwca 1880 o 
10 godzinie rano z dowodam swych wie­
rzytelności dla zatwierdzenia t mczasowego 
zarządcy masy i tegoż zastępcy lub wyboru 
innego zastępcy masy i zarządcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli w obec komi­
sarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 31 
lipca 1880, w którym to terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym albo też 
w sądzie powiatowym w Jarosławiu a to 
tem pewniej zgłosić mają. ile że ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur­
sową zagrożone dosięgną.

Na terminie w dniu 25 sierpnia 1880 
winni wierzyciele płynności zgłoszonych po­
przednio wierzytelności, oraz porządek w 
którym do zaspokojenia przyjść mają w obec 
komisarza konkursowego wykazać. Na tym ­
że terminie wolno jest wierzycielom w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, te­
goż zastępcy i wydziału wierzycieli, inne 0- 
soby swego laufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że

dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkurso­
wej nastąpią przez dziennik urzędowej Ga­
zety Lwowskiej.

Przemyśl 15 czerwca 1880.
(4283 1— 3) E  d  j  k  U

L. 2862. Uchwałą c. k. sądu obwodo­
wego w Przemyślu z 14 kwietnia 1880 1. 
3508 uznano Katarzynę Szul z Krosna za 
głupkowatą i fizycznie niedołężną.

Kurator Szymon Łukaczyński.
C. k. sąd powiatowy

Krosao duia 24 kwietnia 1880.
(4274) H g l o s s e n l e .

L. 211. Komisya hipoteczna dla c. k. 
sądu powiatowego Zbaraskiego oznajm ia, że 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi gruntowej w gminie katatastralnej Czer- 
nichowce dnia 5 lipca 1880 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędzie gminnym Ozernichowce.

Tarnopol dnia 13 czerwca 1880.
(4275) 4i>£i(»asenie.

ij. 213 W komisyi hipotecznej dl. f. 
k. sądu powiatowego miejsko - delegowanego 
Tarnopolskiego złożono do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy kata.- iralnej Ditkowce.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wnoszone w sądzie na 
wstępie wymienionym do duia 30 czerwca 
1880 w którym duiu wrazie potrzeby dalsze 
dochodzenia prowadzone będą.

Tarnopol duia 17 czerwca 1880.
(4279)

L. 70. C. k. komisya hipoteczna za­
wiadamia, iż wyłożyła do powszechnego 
przejrzenia ark 1 ze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy „Zitoka“.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do dn. 
22 czerwca 1880, na którym dilsze docho­
dzenia w razie potizeby prowadzone będą,

Bochnia dnia 15 czerwca 1880.
(4282) E  d  y  k  I .

L 3099 C. k. s->d powiatowy zawia­
damia, ż złożone zostały w sądzie do po* 
wszechuego przejrzenia arkusze posiadania 
i inue akta służyć mające do zaiożeuia kMę 
gi hipotecznej dla gminy katastralnej w Eo- 
wiłowie wielkim.

Zarzuty przeciw prawdziwiści arku-.zó w 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie d» dnia 28 czerwca 1880, w któ 
rym to dniu w razie uzasadnionych zarzu­
tów dalsze dochodzenia przeprowadzone będą.

Kopyrczyńce dnia 14 czerwca 1880.
(4285) O g ł u s z e n ie

L. 5192. C. k. komisya hipoteczna za­
wiadamia, że arkusze posiadania i inne akta 
sporządzone w celu założenia ksigi grunto­
wej dla gminy Rdzawka do powszechnego 
przejrzenia złożone zostały.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić można w sądzie powiato­
wym lub przed komisarzem hipotecznym w 
dniu 26 czerwca 1880, w którym dalsze do- 

_ chodzenia miejscowe piowadzić będz.e.
Nowytarg 15 czerwca 1880.

(4287) O bw ieszczen ie .
L. 2662. Komisya hipoteczna przy ck. 

sądzie powiatowym w Rozwadowie oghszs, 
że w dniH 21 czerwca 1880 rozpoczyna do­
chodzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gmin katastralnych Branawi- 
cy i Rzeczycy długiej.

Rozwadów 13 czerwca 1880.
(4280) Ogłoszenie.

L. 5489. C. k. sąd powiatowy zawia­

damia, iż złożone u niego zostały do po­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
i inne akta służyć mające do założania księ­
gi gruntowe, dla gminy „Rączyca".

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku­
szów posiadania wniesione być mogą w są­
dzie powiatowym, lub przed kierującym do­
chodzeniami na dniu 24 czerwca 1880, w 
którym dalsze dochodzenia prowadzić będzie.

Jarosław dnia 15 czerwca 1880.
(4286) Ofrwfestsczenłe.

L. 1013. Arkusze posiadania gminy 
Charzewi w sądzie złozone można do dnia 20 
czerwca 1880 przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy.
Rozwadów 14 i-zerwca 1880.

(4246) Ogłoszenie.
L. 4979. 4980. O. k. sąd Bursztyński 

zawiadamia, iż arkusze posiadania i inne 
akta do założenia księgi gruntowej gminy 
Damianów służyć mające, do powszechnego 
przejrzenia w sądzie złożone zostały

Zarazem wyznacza się termin na 22 
czerwca 1880, na którym w razie zgłoszenia 
rarzutów przeciw prawdziwości arkuszów po­
siadania, które pisemnie lub ustnie w sądzie 
wniesione być mogą, dalsze dochodzenia pro­
wadzone będą.

Bursztyn dnia 15 czerwca 1880.
(3697) <$ * t t t.

31. 8548. SSom Stanislauer f. f. Mrei3 
al3 §anbclźgerid)te wirb funbgentadjt, b a | bie 
girm a Samuel Juran ©etreibe unb łpofj [yart 
bel in Sołotwina in bie 9łrgifter fiir ©injeln 
firnem ei getragen wurbe.

Stanislau 9 Suli 1879.
(3385) ©• J> t I t,

^1. 71?. SBom Stanislauer f. f. it‘veiś= af§ 
§anbeilgerid)te wirb funbgemadjt, baj) in bie 
9tcgifter fiir ©efetlfdjaftS girntcn eingetragen 
Wurbc bie ^iruta L. Horowitz, Schorr, Ka- 
han, L e ib il , unb Triebfeder, amerifanifćfje 
Munftmuf)le unb Sebcrfabrif iit Zagwoźdź 
offeite ©efeltfcfjaft feit ltcn 9łouember 1879 
beftefyenb au8 ben ©efcllfdjaftern Lipę Horo­
witz, Herz Schorr, Mozes Simche, Kahan, 
©efdjdftMfute in Stanislau, Wolf Leibil unb 
Nathan Triebfeder, ©efdjdftgleute in Zagwoźdź 
ba8 9łed)t bie girm a 311 neitreten fihnt ben 
2Ritglicbcrn Herz Schorr, Mozes Simche Ka­
han unb Wolf Leibil auf bie 2trt 511, 
bafj jwei bon biefen bret 3Ritgtiebern unter 
33eibrudung ber @efeltfd)aft8ftainpigiie iljren 
9łanten jeidjnen f)aben.

S ta n is la u  11 gebruar 1880.
(4068 2 —3) Ogłopzenie.

L. 699. Oleski c. k. sąd powiatowy
podaje niniejsz«m do publicznej wiadomości: 
odbędze się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedrż pełowy realności pod 1. 197 w Ole- 
sku Kalman* Ghamsjdesa własnej na zaspo­
kojenie pretensyi Kopia Mtinzera w kwotach
410 zł., 48 zł. 15 ct., 40 zł., 14 zł. 50 ct. 
32 zł., 3 zł. 50 ct. 50 zł. 12 zł. 18 ct. i
76 zł. w. a. z pn. dnia 16 lipca 1880 i dnia
16 sierpnia 1880 tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 16 września 1880 
i poniżej D*j ceny, każdym razem o godzinie 
10 z Jana pod warunkami, które w tusądo- 
wej registraturze przejrzanemi być mogą.

O tej sprzedaży powiadamia się obie 
strony i tych interesowanych, którymby 
uchwała licytacyjna wcale lub w cześnif
przed terminem doręczoną być nie mogła i 
i tych wierzycieli którymby do księgi ingro- 
sacyjnej po 18 grudnia 1879 weszli przez 
kuratora w osobie zastępcy naczelnika gm in­
nego Simehego Szapiry ustanowionego.

Wadyum 100 zł. w. a.
Olesko dnia 10 kwietnie 1880.



(4149 2— 3) 9  fe i l L tracł wadyum które na rzecz egzekucję pro- rzeńskich Jastrzębską od dłużników Bolesła-
31. (5521. SSom f. !. ftretógerid)te Stani- wadzącego przypada a nadto reelność naby- wa Goławskiego i Feliksy z Waehsmanów

sławów roirb befamtt grntadjt, eg fei iiGer bag ta na koszt i niebezpieczeństwo wiarołomne- Goławskiej pr. 1000 zł m. k. czyli 1050
gejammte, tuo immer befinblidje, beroeglidjc, go nabywcy za jakąbądź cenę sprz-daną złr. w. a. z 6 prc. od 28 czerwca lb58 da-
)0 tnie uber ba£ in ben Saitbern, fiir roetóje będzie. Nabywca zas całym swoim rucho- lej kosztami pr. 5 zł. 64 ct. w. a. wypra-
bie ®onfurgorbuung nom 25 ®ejember 1868 mzm i nieruchomym majątkiem za wszelką wowauej według tutejszosądowej uchwały z 

®. 331. 1869 9ir. 1 gilt. gelegene unberoe= ztąd wynikłą szkodę odpowiada. dnia 4 gruduia 1879 1.17433 przez Tarnow-
glidje 33ermogen beź Isaa< Deutsch*r ©djneb 5. Realność U sprzedaje się ryczałtem ski dom komisowy Ranku galic. dla handlu
ber unb illeibertjdnbler in, ©tantMaii ber don= | i bez żadnej ewikcyi. i przemysłu pod firmą Dr. Kaczkowski i
curg eroffnet roorben. 6 . Wszelkie z przeniesieniem własnoś- spółka na własność nabytej, dalej w celu za-

3 u r  Scitung begjclben rourbe ber f- f. ci połączone koszta winien nabywca bez spokojema kosztów dalszych pr. 11 zł. 23
®erid)tgabjunlt fierr o. Rjbczrnski unb alg potrącenia ceny kupna sam ponosić. ct. w. a. poprzednio i pr. 17 zł. 62 ct. w. a.
einjtroeiliger ŚJłafjaoerroaltcr £>err 2lbtrofat ®r. 7. Akt zastawniczego opisania i osza- za niniejsze podanie przyznanych dozwala
Dwerni ki in 8 'auislau beftimmt. eowania można przejrztć w registraturze są- w ślad dekr. nadw. z dnia 27 października

SHIc bicjenigen, roeldje gegen biejc Ston* dowej Co do opłaconych podatków odsyła 1797 Nr. 885 Z u. s. po prze: rowadzonym 
curgmajje einen ?tnjprudj alg SJottcurSgldubL się chęć kupienia mających do c. k. urzędu pierwszym stopniu egzekueyi na egzekucyj- 
fler ertjeben rooUcn, haben iljre ^orberungen, podatkowego przeprowadzoną zostanie. u ą  publiczną sprzedaż sumy 10 000 zł. m. k.
felbft roenn ein SłeĄtgftreit bariiber anljangig Go tej licylacyi wyznacza s ę dwa ter- z pn. poprzednio w stanie biernym dóbr 
tein fotlte inncrhalb 60 Sagcn bom Stage ber mina w tutejszym sądzie każdym razem o Gorzejowa górna i średnia, następnie na ce- 
tfunbmachung birieg ©bifteg an, bei biefent f. godzinie 9tej z rana a to dnia 28 lipca i me kupna (y- hże na rze z Feiiksy Goław- 
I. StTcisgcricfatf nad) S3orfd)rift ber MoncurS= dnia 25 sierpnia 1880 na których realność skicj Dom. 289 pag. 111 n  26, 34, 35 i 86 
orbnung' p r  3?ermeibung ber tn berjelben ange= powyższa tylko wyżej ceny szacunkowej lub on. intabulowanej, wreszcie tamże ekstabulo 
bro^eten 9łachtbcile, jur Slmclbung, unb bei przynajmniej za takową sprzedaną będzie, wacej i na cenę kupna dóbr Gorzejowa gór- 
ber Sagfahrt ben i9  2luguft 1*80 unt 9 Utjr Gdyby w tych dwóch terminach powyższa na i średnia w depjzycie sądowym złozeną 
SSormittagg &icrqerid)t3 im 93urcau I. jur realność przynajmniej za cenę szacunkową przekazanej a to pod uastępującemi warun- 
2iquibirunq unb jur jRangSbeftimmung ju  sprzedaną niezostała w tym wypadku wy- [ kami w trzech terminach dnia 20 lipca, 23 
bringen znacza się termin do zwalniających warun- sierpnia i 13 września 1880 każdym rai

®cn bei biefer allgemeinen $«gfal)rt er= ków na dzień 15 września 1880 o godzinie o godzinie 10 przed południem w tym 
"  ri~Łi -■ - - “«• nft ktApym“wiAr7.Tftii-l» hiuotecz- dzie odbyć się mającej.Ś cn  bei biefer aUgeuieineit „ , 

fdjcinenben angemelbeten ©laubigern fteljt bafj 
9łed)t ju  burd) frcie 2Baf)l an bie ©telle beg 
SKaffauerroalterS, feineg ©tefiucrtreterg ber 
^iitglieber be§ ©IdubigeraugfdEjufeeg, roeldje 
btó baf)in im 2lmte maren, anberc ^Jerfotten 
i^reg 33ertraueng enbgiltig ju  bernfen.

3 ur 33eftattigung beg bom (55ericE)te be= 
ftellten ober (Irneunung eiueg anbereu 2Raffa= 
bermalterś unb ©tefioertreterg begfelben unb 
.jur SSaljl cineg ©laubigcraitófdjufjeS roirb et* 
ne £agfa(suitg auf ben (7 3uni 18-0 urn 9 
Uhr iRormittagg J)iergericĘ>tś tm SBureau I. 
anberaumt, ju  weldjer bie ©Idubtgcr unter 
Seibringung ber jur 93cfcfjeinigung i£)rer 
Slnfprudje bienlidjen 93elege ju  erfdjeinen t>or=
gelaben merben.

3 uglciĄ roirb ben ©laubigcrn, roeldje 
nidjt in ' ©taniglau nber im ©prcugel beg 
fjierortigen 23ejirfggericf)teg rooijnen, erinnert 
bafj fie nad) §. 111 ber D. einen in ©ta=
niglau roobntjaften ,8uftc[lung§bcóolImdd)ttgten 
uatpnljaft ju madjen tjaben, roibrigeng uber 
Slntrag beg Sonturgcommiprg auf ihre @e= 
fa^r unb itoften ein Sturalor fur fie beftellt 
roerben roiirbe.

S ie rociteren SBeroffeutlictjungen im Uan 
fe btefeg iloncurgberfapeng roerben burĄ bag 
wmtgblatt ber „Sembergcr 3 eitung“ befannt 
gegeben roerben.

Stanislau ben 31 ifiłai 18*0.
(4260 2—3) K  d y b  t

L. 21292. Oghsza się, że Stanisława 
bar. Czechowicza c. k. rotmistrza dragonów 
umysłowo chorym uznano i kuratorem dla 
niego Dra Maurycego Kabata adwokata we 
Lwowie ustanowiono.

Z c. k. sądu pow miei. del. S^k. 1. 
we Lwo»ie dnia 8 czerwca 1880.

(4247 2—3) Obwieszczenie.
• L 161. Poszukuje się dyetaryueza ła ­

dne i czytelne pismo w polskim i nromiec- 
kim języku posiadającego i z manipulacją 
sądową dokładnie obzuamionego a oraz pod- 
chlebnemi zaufania godnemi poświadczenia­
mi wykazać się ungąo-go za wynagrodze­
niem po 1 ; ł r  dz enn e.

Naczelnictwo c. k. sądu pow.
Jiro  ław 14 czerwca 1880.

(4256 2 - 3 )  E d y b t ,
L. 2544. Audryj K«pestyński z Beska

został uznany w skutek uchwały c. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu z dnia 14 kwiet­
nia 1880 do 1. 4079 marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Mikołaj Kope-
styński.

Z c. k. sądu powiatowpgo 
R y m a n ó w  dnia 5 maja 1880-

(4209 2—3) O b w ie s * c * e n le .
L. 4944. C. k. sąd powiatowy w Ro­

hatynie podaje do wiad^m ści powszechnej, 
iż celem zaspokojenia kwoty 5000 złr. na­
leżącej się Leontynie z hr. Baworowskich 
hr. Starzeńskiej przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 385 w Rohatynie położonej, Jó ­
zefa Ignacego Dezyderyueza 3 im. Witosław- 
skiego własnej, pod następująeemi warun­
kami :

ŁUW    w
9tąj z rana, na którymjjwierzycitle hipotecz­
ni jawić się i swe oświadczenie po myśli §.
148 u. s. tern pewniej złożyć winni ileże w 
przeciwnym razie do większości głosów ja ­
wiących się policzenie zostaną, puczem trze­
ci teimin do przymusowej sprzedaży wyzna­
czony będzie.

O tej licytacyi zawiadamia się niewia­
d o m y c h  z miejsca pobytu wierzycieli hipo- I 
teciDych Feigę Baczes, Samuela Baczes i j 
Leibę Fliega i wszystkich tych, którym by ' 
obwieszczenie licytacyjna w przepisanym 
czasie doręczonem być nie mogło, lub któ­
rzy by p° duiu 1 maja 1879 do ksiąg grun­
towych weszli do rąk kuratora e. u. nota- 
ryusza p. Wincentego Kniaziołuckiego w Ro­
hatynie.

Rohatyn dnia 10 września 1879.
(3966 2- 8) E d y k t .

L. 6002. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze ogłasza, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności uprz. c. k. au-tr. węgicre. Banku 
w kwocie resztującej 4920 zł. 57 ct. a. w. 
z pn. przedsięweźmie przymusową sprzedaż 
przea publiczną li.-yt&cyę dóbr. Dzieduszyce 
małe (sors) w powieeie Zurawieńskim poło­
żonych, w Tabuh krajowej Dom. 77 pug.
427 napisanych masy spadkowej Kldmeuty- 
ny z Rudnickich Broniewskiej własnych w 
trzech terminach a to daia 14 lipca, 19 | g iStratuize sądowej, 
sierpnia i 23 września 1880 zawsze o go- ; ińt.irpm ni
dżinie 10 rano.

Cena wywołania dobr rzeczonych usta­
nawia się ca J3255 zł. w. a. zaś wadyum 
na 1300 zł. a. w. a takowe przyjętem bę­
dzie tylko w gotówce, w książeczkach gal. 
kasy os/.czędnoś i, w listach zastawnych gal.
Towarzystwa kredytowego ziemski-go, lub 
austr. węg. Banku albo h ż  w galicyjskich 
obligacyach indemnizacyjnych wedle ostat­
niego kursu.

Przy pierwszych dwóch termjnuch li­
cytacji, dobra wyżej rzeczone sprzedane bę- 

■ ■ 11.. wDanł/tniS

23 
razem

- D   ‘ * 1
dzie odbyć się mającej.

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
sprzedać się mającej sumie odpowiednia tj. 
kwota 10.000 zł. m. k. czyli 10.500 złr. 
w. a. za którą to cenę powyższa suma tyl­
ko w pierwszych dwóch terminach w ostat­
nim zaś czyli trzecim terminie także niżej 
tej ceny za jakąkolwiek sumę sprzedaną 
będzie.

Wadyum wynosi 260 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutąjszosądowej registraturze.
W Tarnowie dnia 13 maja 1880.

(4204 2—3) O ^ T rfo ra c & e m e .
L- 2237. W c. k. sądzie powiatowym 

w Białej odbędzie się w dniu 1 lipca i w 
dniu 1 sierpnia 1880 o godzinie 10 przed 
południem celem zaspokojenia wierzytelności 
Anny Wejwodowej w ilości 550 zł. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 164 w 
Wilkowic ch w powieeie Bialskim położonej, 
ciała tabulauego niestanowiącej, do małżon­
ków Pa>ła i Zofii KlinowskicU należącej.

Ceaę wywołania stanowi kwota 632 zł. 
34V* c f i  poniżej której realność ta na po­
w yższych  terminach sprzedaną nie będ/ie- 

Wadyum wynosi 70 zł.
Resztę waruuirów lu-ytaeyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re-

Kuraturein niewiadom/ch wierzycieli 
oraz tycb, kiórzyby re olucyi dozwalającej 
licytacji przed pierwszcm terminie me otrzy- 
mfii ustanów ony adwokat Dr Z 11.

B u t  a dnia 21 kwietnia 1880.
(4159 2—3) E d y fc U

L. 180. C. k. sąd powiatowy w Mi-l- 
mey nii.iejszym edyatem < hęć kupienia ma­
jącym wiadomo ezyui, że celem zaspokojenia 
przez c. k. uprz. z a k ła d  kredytowy włoś­
ciański we Lwowie prz^uw Fryćkowi 
Todorukowi wywalczonej sumy 42  ̂ zł. 13 ot.£IZJ  j --

cytacji, dobra wyżej rzeczone sprzedane bę-I   a - «
dą tylko wyżej, albo za cerę wywołania, r £  ^  dłużnika pod 1. k. 4 w Ohudys.ow-
*aś w’ trzecim t  rmiaie n i4 mżej j ik  za co ( caili położona, ciała tabularnego niestauowią- 
uę 10000 zł. W. a. J Cił% l6,l Pre^nsyi pjwoda zafiipctekę słu/ą- a

Reszkę w aru n k ó w  licytacyi tudzież wy- j z  Z011 m ' szkalaego, zubudo -ań gispodar- 
ciąg hipotecioy dóbr wyzej wspommonych, cz3’t'n  1 ^ morgów 486 sąźui kwadratowych 
prz jrzeć lub w odpisie wolno podnieść w re- sŁ;ł “fi»jąc ^ię na duiu 20 lipca
gistraturze tego sądu obwodowego. looO, 17 sierpnia lb80 i na duiu 23 wrześ-

Dla wierzycieli którzy {.0 dalii 9 kwie- łil!t każdym razem o godzinie 11 rano 
tnia 1880 do Tabuli weszli, lub którymby na terminie nawet niżej ceny sza-
uchwała licytacyjna, lub którekolwiek póż- cuak°węj w kwocie 100 zł. w. a. sprzedaną
niejsze uehwaly w sprawie Diniejszei z ja- ‘
kit-gokolwiek powodu nie mogły być tvcze- Wadyum wynosi 10 zł.j i-..~ i™ m ar). i A kt zastawniczego opisania i oszaco-” x laia. w rpt-kięgokolwiek powodu nie mogry uyc m a c - . .śnie doręczone ustanawia sąd kuratorem ad- | . -“-kt zastawniczego opisania
wokato Dr. Kohna zaś zastępcą tegoż ad- wania tudzież warunki licytacyjne leżą w re-
wokata Dr. Budzynowskicgo w Samborze za- r £ lstraturze.mieszksłych. -D̂ a niewiadomych wierzycieli hipote-

Sambor dnia 27 kwietnia 1880. usta“awia się kuratorem Emila R ida z
(4259 2 - 3 )  15 d y k t  Mielnicy.

L. 11536/79. C. k. sąd powiatowy w Mielnica dnia 13 lutego 1880.
Sniatynie podaje do wiadomości, że w celu '(4160 2—3) E  d  w ls  fc

k»Jeie J153 z |P w. ^Janowi i Ma* J aic? e d j k Ł P™  k * e« * aMm«i

i s?, » r  ,  ̂ !, ^ło j PrŁ&z o- k- uprzyw. zakład kredrtowy włoś-
w Dmytrowi G ji-własnej, puu   — . w tu tej. sądzie w dmacn «. ut,ll/jrr.  ____

i. Za cenę wywołania ustanawia się lipca i 23 sierpnia 1880 egzekui-yjoa loyta l ciański we Lwowie przeciw Dmytrowi Goi-
wartośó szacunkowa tejże realności kwota ̂ cya realności dłużnika pod 1. k. 1 3 7 / 1 3 5 kowi wywalczonych 143 zł. 88 ct. i 42 zł.

w Sniatynie położonej, ci ła tabularnego 13 ct. w a. z pn. realność dłużnika pod 1.
niestanowiąct j. _ j k. 8 . w Nowosiółce p o łożona , c ała tabular-

Cena szacunkowa wynosi 500 zł. w. a. nego niestanowią a z domu mieszkalnego, za- 
Wadyum 50 zł. w. a. 1 budowań gospodarczych i 5 morgów 264

■ * > -------  W iazie, gdyby n-aluość ta na dwóch sążni kwadratowych ornego pola składająca
tu akcyjuegu hipotecznego kwotę pierwszych terminach przynajmaiej za cenę się. na dn u 20 lipca 1*80, 17 sierpnia i t,a

29 ct. jako wadyum złożyć, które szacunkową sprzedaną m e została, wtedy j do iu 23 wrzrśaia 1880 każdym razem o g 0-
j ofiarującego zstrzymanem i w ceuę sprzeda się ją na trzecim terminie i poniżej dz nie 11 raao, n i  osutaim  term iaie uawet
zhesonom innTm z»ś licytantom po ceny vz.runkowej. niż j ceny sz.cuakowej w kwocie 400 z}r; Bm. | „— „„„tanie.

5862 złr 90 ct. w. a
2. Każdy chęć kupienia mający obo­

wiązany jest do rąk komisyi licytacyjnej w 
gotówce lub w książeczkach kasy oszczęd-• i— j ..x i„hmu VV  Jności galicyjskiego bsnku kredytowego lub W razie, gdyby rt-ainosc ta u* u " vv:w i JSą/ilil H WituiOllf ,T J ' “ --- ... . _
też banku akcyjuego hipot cznego kwotę pierwszych terminach przynajmniej za cenę się, na dn u 20 lipca l v80, 17 s i e r p n ia i \ a 
586 złr . . . .  .........................me została, wtedy j doiu 23 wrzrśuia 1880 każdym razem o g 0-

najwięcej onarującego „  . .. — Ł
kupna w lic z o n e m ,  innym zaś licytantom po ceny sz-runkowej.
ukończeniu litytacyi zwróconem zostanie. ( Re->ztę warunków Iiryt cyjnych i pro

3 , Nabywca obowiązanym będzie w tokół opisania i os/.acowama realności mo- 
przeciągu 30 dni po prawomocności uchwa- żna przejrzeć tut. sąd. registraturze. 
ły akt licytacyi zatwierdzającej całą ofiaro- Sniatyn dnia 2 marca 1880.
waną cenę kupna z wliczeniem wadyum do (4249 2—3) E d y k t *
depozytu sądowego złożyć, poczem na iego L. 225. C. k. sąd obwodowy w Tarno- 
ko-zt i żądauie dekret własności kupionaj wie zawiadamia, że w drodze dalszej egze- 
realności wydany i taż w fizyczne posiadanie kucyi prawomocnego tutę,szosądowrgo oaka- 
oddauą mu zostanie. zu zapłaty z doia 14 lutego 1860 1. 1703 w

4 . Wrazie niedopełnienia któregokolwiek cela zaspokokojenia wierzytelnoś i wekslowej 
bądź z powyższych warunków nabywca, u- tymże nakazem zapłaty przez Pelagią z Mie-

Lwowska Nr. 139 z dni* 19 czerwca 1880

eny
sprzedaną zostanip

W a d y u m  wynosi 40 zł.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania, tudzież waruuki licytacyjne przejrzeć 
możua w registr.-.turze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych i dla tych, którymby u.hw ała licy­
tacyjna z jakiegokolwiekbądź powodu doię- 
czouą być me m gła, ustanowiono kuratora 
w osobie Emila Rada z Mielnicy.

Mielnica 13 lutego 1880.

(4163 2 - 3 )  E d y k t
L. 4152. C. k. sąd powiatowy w Sie­

niawie ogłasza, że na zaspokojenie należytcś- 
cELeiby Eogelborga w kwocie 30 zł odbę­
dzie się przymusowa licytacja gospodarstwa 
małoletnich Joachima i Anny Głowa pod 1.
214 w Gieplica h  na dniu 15 iipea, 19 sier­
pnia i 16 września 1880 o 10 godz raao.

Cena szacunkowa wynosi 318 zł, zaś 
wadyum 32 zł

Bliższe warunki i protokoły opisania i 
oszacewania możua w registraturze przejrzeć.

Sieniawa duia 28 marca 1880
(4164 2 - 3 )  E d y k t

L. 5419. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
spadkobierców Feiwla Folbla w ilości 140 
zł. czwarty L rn rn  do przymusowego jawne­
go przetargu należącej do dłużników Tekli 
i P<*wła Orluków realności pod 1. 8 w No- 
wymdworze położoaej na dzień 16 lipca 1880 
o godzinie 10 z rana w gmachu sądowym.

Poręczyne wynosi 20 zł. Realność ta 
na powyższym terminie za jakąkolwiekbądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Resztę warunków, tudzież protokoły 
opisania i ocenienia realnośei tej przejrzeć 
można w registraturze tegoż sądu.

Sokal dnia 24 maja 1880.
(4165 2—3) E d y k t .

L 4652. C. k Sąd powiatowy Stryjski 
ogłaoza ninieiszem, że celem zaspokojenia 
sumy 75 zł. z pn. odbędzie się na rzecz Her- 
sza Pickholca dnia 15 lipca, dnia 19 sierp­
nia i dnia 23 w rzen ia  1880, każdym razem 
o godzinie 10 z rana w tutejszym sądzie li­
cytacja realnośei pod 1. 238 w Lisiatyczach 
wedle Fasc. III  ark. hip. 436 n. 1 haer. Iwa­
na Szcz-rbaua własnej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
976 zł.

Wadyum 97 zł.
Repetę warunków można przejrzeć w 

tusądowej registraiurze.
Stryj dnia 22 kwietnia 1880

(4237 2—3) E d y k t .
L. 2691. 0. k. Sąd powiatowy w W a­

dowicach egiasza, że na zaspokojenie nale- 
żytości Joanny Wolskiej 2 Sl. Foksikowej w 
kwocie 500 zł. z pn. odbędzie się w tymże 
sądzie na duiu 5 sierpnia i 2 września 1880 
o godzinie 10 z rana publiczna Lcytacya re­
alności pod 1. k. 391 w Cboczui p.-łożonej, 
wyk. hip 420 objętej Antoniego Dąbrow- 
ssziego własnej.

(jeoę wywołania stanowi suma 380 zł.
Wadyum 40 zł. a w
Resztę warunków licytacyi, wykaz hi­

poteczny i akt oszacowania w reg straturze 
przejrzeć wolno.

Wadowice 29 maja 1880.
(4218 2—3) © b w le s ® c * e » ie .

L 2233. Celem zaspokojenia wierz - 
telności c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 294 
zł. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 
r e k i n - śri pod 1 .  k.  102 w Ujkowicach poło­
żonej dłużnika F r nc.szka Fronczaka wedle 
w y k a z u  hipotecznego 1 158 karty B. poz. 1 
wła-mej, dnia 6 sierpnia 1880 o godzinie 9 
■ r z e d  połudonm, w biurze nr. 26 w drodze 
publ cznego prze'argu odbyć się mn ąca.

Geo.ę wywoł»n,a stanowi wartość sza­
cunkowa pr/.y udzieleniu pożyczki na kwotę 
600 zł- wyprowadzona.

Zak-ad wynos: 60 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg tabularny 

rzeczonej realnoś i mogą być przijrzane w 
tutejszo- sądowej r- gistraturze.

Przemyśl 28 kwietnia 1880.
(4175 2—8) E d y k t .

L. 6881. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje d > wiaćcmości, że na prośbę 
Michała Zacharyf.sza zezwolił na wdioienie 
postępowania amortyzacyjnego względem za­
gubionej przez tegoż książeczki wkładkowej 
kasy oszczędności miasta Jasła, zapisanej w 
tomie 111 str 246 oznaczon j nr. wkładki 
159 dla L. M. na kwotę 50 zł. w. a. dnia 
19 styeznia 1880 złożoną wydanej i wzywa 
aiuiejszem posiadacza tejże, aby ją  w zakre­
sie sześciu miesięcy od dnia, w  którym edykt 
ten po raz pierwszy w dzienniku urzędowej 
Gazety Lwowskiej zamieszczony będzie, prze­
dłożył, inaczej za umorzoną uznaną zostanie. 

\\ Tarnowie dn a 20 maja 1880.
(4203 2 - 3 )  E d y k t .

L 4586. C. k. sąd obwodowy w Koło- 
m i uwiadamia Jadwigę W o lań sk ą  z miejsca 
pobytu niewiadomą, że dla niej z powodu 
w y to czen ia  pozwu przez Jakóba br. Rom&sz-
kana n*t dmu 18 sierpnia 1879, 1. 8153 prze­
ciw masie konkursowej HcleDy hr. Dz edu- 
szTckiej i innym o wyek fabulowanie ze sta­
nu biernego dóbr Pctoezyska kwoty 300 zł. 
w. a. z raty i ocznej renty dożywotniej 
5.000 zł. m k na rzecz p. H eL nyhr. Dtie- 
duszyckicj zaint-bulowanej, Drzypadsjącej za 
czas od 1 maja 1877 do 1 maja 1878 z pn. 
ustanowiono kuratorem adwokata Dra. Freu- 
denberga, któremu Jadwiga Wolańska udzie­
lić ma odpowiedniej informaeyi, lub sądowi 
innego zastępcę wymienić.

Kołomyja 13 maja 1880.
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(4102 2—3) E d y k t .

L. 5689. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszem Józefa P iąt­
kowskiego, a względnie tegoż spadkobierców 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, iż 
pod dniem 16 kwietnia 1880, 1. 5689 wnieś­
li przeciw nim Walerya, Maksymilian, Wa- 
leryan, i Zygmuntj Reisberger pozew o wy- 
ekstabulowanie ze stanu biernego części dóbr 
Czerniechowiec i Wierniaki sumy 1.000 ru­
bli srebr. rossyjskich z pn. i że z powodu 
niewiadomego miejsca pobytu i życia poz­
wanych ustanowiono dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora w osobie p. 
Adwokata Dra. Żywickiego z zastępstwem p. 
Adwokata Dra. Glogiera, któremu też pozew 
doręczono.

Wzywa się przeto Józefa Piątkowskie­
go a względnie tegcż spadkobierców, by u- 
stanowionego kuratora należycie poinformo­
wali, lub innego zastępcę mianowali, gdyż 
inaczej wyniknąć mogące złe skutki, sami 
sobie przypiszą.

Tarnopol dnia 19 kwietnia 1880.
(4098 2—8) E  a  j  k t .

L. 2789. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia z życia i z pobytu niewia­
domą Elżbietę hr. Potulicką, i i  Zofiia z Prze- 
rembskich hr. Załuska wniosła przeciw niej 
pozew de praes. 30 stycznia 1880 1. 2789
0 uznanie prawa zastawu uskutecznionej za­
miany pastwisk za zgasłe i wykreślenie tako­
wego ze stanu biernego dóbr Demblin, któ­
ry to t. s. uchwałą z duia 6 lutego 1880 1. 
2789 do postępowania pisemnego zadekreto­
wany celem wniesienia obrony ustanowione­
mu dla pozwanej kuratorowi adwokatowi 
Lisowskiemu w Krakowie z substytucyą 
adwokatata Kańskiego doręczonym został.

Wzywa się zatem pozwaną Elżbietę hr. 
Potulicką aby ustanowionemu dla niej kura­
torowi potrzebnych do obrony środków pra­
wnych udzieliła lub innego swego obrońcę 
sądowi wskazała, w razie bowiem przeci­
wnym skutki zaniedbania sama sobie przy­
pisze.

Kraków dnia 6 lutego 1880.
(4202 2— 3) E d y k L

L. 14429. G. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie w sporze wekslowym Chaima Tislo- 
witza pko. Rudolfowi Mayerowi pto 100 zł. 
ustanawia dla pozwanego Rudolfa Mayera z 
miejsca pobytu niewiadomego kuratorem ad­
wokata Włyńskiego z substytucyą adwokata 
Pieniążka.

Zawiadamiając o tern Rudolfa Mayera 
wzywa się go, aby miejsce Bwego pobytu są­
dowi wskazał i kuratora poinformował, ina­
czej wszelkie skutki zaniedbana sobie przy­
pisać będzie musiał.

Kraków d. 4 czerwca 1880.
(4181 2— 3) Obwieszczenie.

L. 4596. C. k. Sąd powiatowy w Nisku 
wiadomo czyni że w dniach 2 sierpnia, 6 wrze­
śnia 1880 i 11 października 1880, każdym 
razem począwszy od godziny 10 z rana od­
będzie egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. 
k. 71 w Kamienia położonej.

Zakład wynosi 100 zł. w. a.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 28 maja 1880.

(4180 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4703. C. k. Sąd powiatowy w Nisku 

przedsięweźmie w dniach 2go sierpnia, 6go 
września i 11 października 1880, każdym 
razem począwszy od godziny 10 z rana egze­
kucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 5 w 
Koziarni położonej.

Zakład wynosi 110 zł. w. a.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 1 czerwca 1880.

(4157 2— 3) Ogłoszenie.
L. 615 C. k. sąd powiatowy w Mielnicy 

podaje niniejszem do publicznej wiadomoś­
ci, że na zaspokojenie sumy 200 zł. w. a. z 
pn. przymusowa sprzedaż nietabularnej real­
ności pod Nr. kons. 91 w Chudy ko wcach 
położonej, dłużnika Safata Hnatczuka wła­
snej w tutejszym c. k. sądzie w dro­
dze publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 
20 lipca, 17 sierpnia i 23 września 1880 
każdym razem o godzinie 11 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, ie  na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 350 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

ReBztę warunków, tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiono kuratorem Emila Rada 
z Mielnicy.

Mielnica 14 lutego 1880.
(3988 2—3) E d y k t .

L. 21822. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia Romualda Wieieżyńskiego, że 
na prośbę niemieckiego Towarzystwa Konty­
nentalnego gazowego Dessauskiego wykreś­
lenie Dom. 69 pag. 85 n. 11 on. intabulo­
wanej snmy 279 złr. 1 kr. m. k. i obowiąz­
ku zapłacenia sumy 200 zł. m. k. w lis tach '

zastawnych galic. zakładu kredytowego po 
100 zł. tudzież sumy 79 zł. 1 kr. m. k. z 
pn. ze stanu biernego realności i gruntu we 
Lwowie pod 1. 457a'4 uchwałą z dnia dzi­
siejszego do 1. 21822 dozwolono i że uchwa­
ła ta Romualdowi Wieleżyńskiemu do rąk 
ustanowionego dla niego kuratora adwokata 
Dr. Juliana Dorubacha doręczoną zostaje.

Lwów dnia 29 maja 1880.
(4171 2 - 3 )  K  d  y  k  Ł

L. 1640. C. k. sąd powiatowy w Jo r­
danowie zawiadamia niniejszem Sebestyana 
Bośniak pochodzącego z Skawy, że przeciw 
niemu i innym wniósł X. Józef Dura pro­
boszcz z Rabki pozew o zapłacenie kwoty 
200 zł., że dla niego kuratora w osobie Sta­
nisława Sutorze Skawy ustanowiono i że 
term in do rozprawy wskutek tego pozwu w 
tymże sądzie na dzień 26 sierpnia 1880 o 
godzinie 9 przed południem został wyzna­
czony, wzywając Sebastyana Bośniak do od­
powiedniego zastosowania się.

Jordanów dnia 5 maja 1880.
(4257 2—3) W b w ie e s c a e n fo .

L. 1827. W sądzie tutejszym odbędzie 
się 2 sierpnia, 6 września 11 października 
1880 z rana egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności 1. 21 w Siemieniu obejmującej 1 
morg 800 kw sąż. gruntu Michała Krzaka 
własnej niehipotecznej na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim niżej takowej.

Cena szacunkowa 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków przeglądnąć można w 

registraturze.
Siemień 28 maja 1880.

(4099 2—3) E d y k t
L. 2076. C. k. sąd obwodowy zawia 

damia niniejszym z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych Maryannę lo  Flósner 2o 
Magenheimer 3o Olej — dalej Katarzynę 
Bo3bier i Teresę Bosbier, że wskutek proś­
by de prses. 15 października 1879 1. 6149 
Filipa Schneidra o dozwolenie egzekucyjuej 
intabulacyi sumy 75 złr. m. k. czyli 78 zł. 
75 ct. w. a. w stanie biernym na imię P io­
tra i Ka'arzyny Bósbierów wedle Dom 65 
p. 348 D. 35 h&er. res. karty B. poz. 17 in­
tabulowanej połowy z 1/6 części dóbr Zawa­
da i Nawojówka zapadła uchwała dnia 22 
listopada 1879 i. 6149 pozwalająca na po­
wyższą intabuiacyę i że ta uchwała dla Ma- 
ryanny 1 Flósner 2 Magenheimer 3 Olej — 
dla Katarzyny Bosbier dla Teresy Bosbier 
do rąk ustanowionego kuratora adw. Dra 
Zielińskiego doręczoną została.

O. k. sąd obwodewy ,
Nowy Sącz 1 "maja 1880.

(4252 2—3) E d y k t
L. 2124. Dnia 2 sierpnia, 2 wrześuia i 

7 października 1880 o godzinie 10 rano od­
będzie się w tutejszym s~dzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 57/108 
w Mokrzanaeh położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, w sprawie spadkobierców po 
śp. Wiktorze Bańkowskim przeciw Wasylo­
wi Sołoninka pto 145 złr. 50 ct. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
675 zł. w. a.

Wadyum 67 zł. 50 ct.
Przy pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolni 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miej. deleg.
Sambor 10 marca 1880.

(4144 2—3) E  d  y  k  U
L. 1276 G. k. sąd powiatowy w Łopa- 

tynie ogłasza niniejszem, i i  na dniu Igo 
czerwca 1879 umarł w Bordulakach właś­
ciciel realności gruntowej Iwan Mielniczuk 
z pozostawieniem kodycylarnego rozporzą­
dzenia. Gdy miejsce pobytu powołanego do 
spadkobierstwa syna jego Piotra Mielniczu­
ka nie jest wiadomem, wzywa się przeto 
tegoż, by się w przeciągu jednego roku od 
dnia niżej wyrażonego w sądzie tutejszym 
zgłosił i deklaracyę swoją wniósł inaczej 
bowiem rozprawa spadkowa z spadkobierca­
mi i zgłaszującymi się i ustanowionym dla 
niego kuratorem Piotrem Martyniukiem zo­
stanie przeprowadzoną.

Z c. k. sądu powiatowego.
Łopatyn dnia 28 maja 1880.

(3349 3 -3 ) l l t l Ł  £1. 575 
93om f. f. $8ejirf3gerid)te iit Drohobycz 

wirb Ijiemit befaunt gegeben, bafj in ber ®jęe= 
cution3=9lngclegcuf)eit be§ Lipę B rgwerk unb 
Aleksander Schorr gegen Jak>b unb Hencf-I 
Traugott pto. 10.000 ff. bft. SB. f. 91. @. jur 
§cretuf>rtitgung obigcr gm^nmng bie ejęecutL 
be geilbiet|ung ber bicfcr gorberung jur |>t)po= 
tfjef bieitenben bereitS ejecutib gefcpafjtcn bert 
©djulbnmt Jakob unb Hend l Traugott ut. 
ciń. Sont. II. pag. 457 n. 458 u. fjaer 12 u. 
13 eigentfjiimlidj gefjorigeu in Drohobycz fub. 
69ł. 31 Śtabt gelegenc 9Ieafitat ju ©unften 
beś l.ipe Bergwerk unb Alexsnńer Schorr 
bemilligt nntrbc, iuoju nur jmci Sijitation3= 
termine unb jtoar ait ben 19 Sitli uttb 23teit 
Sluguft 1880, jebeSmal um 10 Uljr 93ormittag§ 
tm 93. 9lr. 6 beftimmt tnfurbc n.

93ei ben obigen jmci Sterminen totrb bie 
gebacf)te jftealitdt jebod) nur nm ober iiber ben

erljobetteu ©djâ ungóloertf) oon 29216 ff. 83 
fr. o. SB. óffcnttidj berftetgert.

@ollte meber bci ber erfteu itodj bet ber 
jmciteu jęeilbietljuuggtagjńljrt ber @t|a|ung§= 
mert crjicft werben, jo roirb ber SEermin auf 
ben 24 ©eptember 1880 nm lOUIjr SSormiG 
tag§ im 93. 9tr. 6 jur geftftedung erfeicfp 
ternber SSebingniffe auSgefdjrieben.

93or 93eginn ber geilbictf)nng fjat jeber 
ftaufluftige 10 prc. be£ 9Iu3rńf§preife§ b. i. 
2921 fi. 69 fr. ófter. SB. enttoeber im baaren 
©elbe ober in cantion§jaf)igen ©ffecten nad) 
bem feijten Xage4fur)e ber „Semberger 3ei" 
tung“ al§ 93abtum ju .§anbeti ber 2ijitation3= 
commijjion ju erlegen.

®er Sdjajjungsact, bie STabufarejtracte 
unb bie weiteren 2ijitation4bebtngmffe fottnen 
in ber f)iergeridjt(idjen SRegiftratnr eingefefjen 
werben.

§ieoon werben fduimtlicfje n̂tereffenten 
nnb bie bem Beben unb SBoIjnorte itadj unbe= 
famttett (Srben beź Iguatz Krach ct. Jhanu 
Krach, Thadeus Krach, Anna Krach r reh. 
Giudowich u. Aloizia Krach verch. Gloss u. 
Joannt. Pucliol vereh Kiafh benen bie (5rb= 
fdjaft nadj Ignatz Krach mittelft ©rb§becreteS 
be§ beftanbenen Drohobyczt-r @tabtmagiftrate§ 
nom 29 9Jiarj 1831 3^ 738 eingeantwortct 
wutbe ju §anben be$ ńon Slmtówcgen beftctG 
ten SnratorS ®r. Wolski bie fiegettbe 9ładj* 
lafjmaffe nadj J lia Jachni wicz ju §anbcn 
be§ bon 9lmt§wegen befteUten @urator4 §rr. 
9lbo. ®r. W olski unb alte biejenigen ©Iaubi= 
biger, weldje erft nad) bem 20 Ŝ ejcmber 1879 
btnglidje SRedjte auf bie fdjufbnerifdje SRealitat 
erwerbeu foHten, fertter benen btcfer geifbic* 
tl)ung§be)d)eib ober bie weiteren in biefcr Stu*

gelegcnljeit ju  criaffenbeit iflefdjeibe an i Wai 
tmmer fiir einem ©rnnbe, entweber gar nidjt, 
ober r.idjt redjtjeitig jugefteUt werben fonnten 
ju  §anben bei bon 9Imtiwegen befteUten 
S uratori § r . 3)r. Wolski berftanbigt.

f. 93ejirfsgerid)t.
Drohobycz ben 25 Sdnner 18S0.

Doniesienia prywatne.

n a

Nagrody pilności
polecone przez Rudę szkolną, w zło­
conych oprawach najtaniej i w wiel­

kim wyborze dostarcza księgarnia

J. M. Himmelblau’a
w Krakow ie.

Zwracam uwagę na to, że naby­
łem większą część „Wydawnictwa czy­
telni ludowej41 Nowoleckiego i że ta­
kowe najtaniej obliczam od 6 cnt i 
wyżej. Zamawiającym za kilka gulde­
nów odstępuję stosowny rabat i prze­
syłam na mój koszt. Katalog na żą­
danie f r a n c o .  <3267 4-4)

twallcyjski
Zakład zastawniczy i kredytowy

L w ó w ,  ulica Teatralna, w gmachu teatralnym 
udziela pożyczki na zastaw

a) kosztowności, drogich kamieni i kruszców,
b) towarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fabrycznych i wszelkich innych 

przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak nowych jako też używanych,
c) papierów publicznych wartościowych
wedle taryfy o 2 °j0 znlzonej od zl. 5 0  począwszy.

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. 
przemysłowców i kupców, że od pożyczek wyżej zł. 300, może za osobną 
umową nastąpić dalsze obniżenie należytości w stosunku do wartości 
szacunkowej, objętości przedmiotu i ezasu trTania pożyczsi.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od 1 z lr. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

1 > « >  w  J L  ®  « ■  m .  « » « 1  A s d : « a . .
Zwrot wkładek do 100 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia, 

do 250 złr. z 10-dniowem wypowiedzeniem, 
do 500 złr. z 20 dniowem wypowiedzeniem, 
do 1000 złr. z 30-dniowem wypowiedzeniem.

O d w k ład ek  z 90 dn iow em  w ypow iedzen iem  8 od sta.

« . . . od 8 do 12 w j ołudnie,
Godziny urzędowe: od 3 do 5 p0 południu.

Lwów dnia 18 stycznia 1879.
D Y B E K C Y l .

C28=.8 6 - ? )

a o o o G o o o o G c e :

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna.

Obwieszczenie.
L 6140.------------------------------------  — ------

W myśl postanowienia Xgo (zwyczajnego) ogólnego zebran ia  akcyo - 
uary  uszów p ierw szej w ę g ie rsk o -g a lic y jsk ie ) ko lei żelaznej
nastąpi wypłata Kuponu od akcyj Pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei żelazntj 
płatnego na dniu Igo lipca 1880 r. w e k .  uprzyw. auslr. zakładzie kredytowym 
dla handlu i przemysłu w Wiedniu, w ten sposób, że w czasie od 1 lipca do 31 
grudnia 1880 r. za każde 36 kuponów wydaną będzie jedna obligacya II  emissyi 
na 200 złr. w. a. w srebrze imiennej wartości wraz z kuponami, z których pierw­
szy dnia 1 stycznia 1881 r. płatny.

Kupony od akcyj dnia Igo lipca 1878 r., 1 stycznia 1879 r., 1 lipca 1879 r. 
i 1 stycznia 1880 r. płatne, które w czasie od j. stycznia do 30 czerwca 1880 r. 
do spłaty wniesione nie będą, zostaną w czasi" od Igo lipca 1880 do 31 grudnia 
1880 r. także tylko oblig8cyami II emissyi z kuponami od Igo stycznia 1881 r. 
spłacone.

P. T. Akcyo;:aryusze, którzy mniej jak 36 płatnych kuponów posiadają, winni 
swe kupony do ilości 36 sztuk w pcrozumieuiu z innymi akcyonaryuszami uzupełnić.

W cfclu ułatwienia tego uzupełnienia będzie główna kasa Towarzystwa (w 
Wiedniu IX Kolingasse 17) kupony w ten sposób zbierać, iż od btron także mniej 
jak 36 sztuk przyjmie, które jednak tak długo tylko jako depozyt uważane będą, 
dopóki ilość 36 kuponów zebraną nie będzie.

Przypadająca za te kupony obJigacya zostanie ile możności najkorzystniej 
sprzed ną, uzyskana zaś gotówka będzie w wypadejąeym stosunku między depo­
nujących właścicieli kuponów rozdzieloną.

Pośredniczenie wykonuje główna kasa Towarzystwa bez prowizyi.
Kupony należy wnieść tak do c. k. uprzyw. austr. zakładu dla handlu i prze 

mysłu w Wiedniu jak i do kasy głównej Towarzystwa według sp isów , do któ­
rych formularzy bezpłatnie tamże dostać można.

W ie d e ó  dnia 15 czerwca 1880.

(4245 2 - 3 )
Od Rady Zawiadowczej.

(Przedruk nie będzie płacony.)

s g g g g c d :
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u lica  A kadem icka 1. 10.
Otwarte na sezon letn i. 

K ip i e l e  u a lry sk o w e  zim ne (Douclie), 
w w ann ie , deszczow e, ca łym  p ro ­

m ien iem  i spodem .
Znrząd spodziewa się, że Szanowna Pu­

bliczność odwiedzać będzie łaskawie kąpiele 
natryskowe zimne, jakoteź i istniejące dotąd 
ciepłe kąpiele.

w Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .  _
t t  (42*0 3 3) S

Robotników
na żniwa dostarcza Biuro wy­
wiadowcze «f. Folińskiego we

I k W O W i e .  (4199 3 - 3 )  i

3ML- Prxewyborne "W
przez „Sues” sprowadzane

chińskie
a mianowicie: ,Cen,a.za */«

1 ZEAIATlfZ
Ki ertw. •ćralicyi Lo- ;

dc mety i z Wiesiem 
księstw Krakowskim

Ł‘

no rok

1880
nabyć można po cenie 2 z ł .  GO  e t .  

w Ekspedycyi 
»0 azety Lwowskiej.6*

Zamiejscowi zechcą przesłać SB js ł.
7 0  c t . z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.
p j r  s z e m a t y z m  p r z e s y ł a m y  t y l k o  z a  

S i s z c z e n i e m  n n l c ż y t o ś c i  z  g ó r y .
Z a  p o h r a n l e m  n a l e ż y  to fco l n i e  
p r z e s y ł a m y  S z e u i a t y z m n .

00000000000000000000300000000000
Dr. Fr. I i e o g i e l a

' | s kilo 
zł. 440 
st. 3 6C 
zl 3 -  
zł. 2 50 
zł. 1'80 
d . 1-20 
zł '-50

Nr. 1. T a s z n .  źółtokwiatowa aromat 
Nr. 2. J u u to |c z a n ,b ia ło k w ia to w a  arom.
Nr. 3- N an dzyn , czarna aromatyczna 
Nr. 4. S o u c h o i i u ,  mało narkot. .
Nr. 6. C o u g o ,  czarna familijna .
Nr. 6. W y siew k i z h e rb a ty .....................
Nr 7. „ z najlepszych herbat !

Kawa po tanich starych cenach, (2114 62—?) 
n a j t a n i e j  w  h a n d l u

St. Markiewicza
we Lwowie, w R yn ku  l. 4 <S.

F o lw a rk  © B a l s a m  B r z o z o w y .
M a t r a k c i e  J a n o w s k i m ,  ! 1/t  mili od 
Lwowa oddalony, osobny korpus tabularny sta­
nowiący, obejmujący 32 morgów pola omegi, 
12 m. łjk  i 6 m lasu sosnowego, z budynka­
mi mieszkalnemi i gospodarczemu w dobrym 
stanie, jest z wolnej ręki zaraz do sprzedania. , 

Bliższej wiadomości udzieli Administraeya ) 
»Gazety Lwowskiej1' pod cyfrą „T C  “ |

Jak«'Dyet»ryusic sądowy 
lub notarialny

poszukuje umiesz^ en ia  na  p ro w in c ji, człow iek 
m łody, pracow ity  i pnrząd y, obeznany dok ła­
dnie z m an i u lacy ą  sądow ą i no ta rya luą  ja k  
n iem niej b ieg ły  w sporządzaniu aktów  spadkow ych.

Adres: A. J .  P  poste restante Lnów,
(Si)i 4 rf 3)

L. Ostafiński i Sp.
nowo założona

C U K IE R N IA  *
mrms X a w o w i e  

przy  u licy  J u g ie llo u sk le j 1. 7, po leca

Wszelkie wyroby cukiernicze pierwszej 
jakości a najtaniej.

2675 10—?)

Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawierei, 
znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicznej na bal­
sam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem 
posmaruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, w tedy  zstraz n astęp ­
nego d n ia  w y d z ie la ją  słę  m a łe  łu s k i ze sk o ry , k tó ra  po - gm  
tem  sta je  się  u iien ląco  b ia łą  i  d e lik a tn ą . V

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowate 
i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. — Cena stągwi wraz z przepisem 
użycia ! zł. 50 et

Składy we L w o w i e  u Z. Ruckera aptekarza, we W i e d n i u  u Po. Neustein aptekarza, 
Plankengasse, w P e sz  c i  o u  Józ Toróek, w P r a d z e  u Józ. tiirs t. w b e r  n i e  u Franciszka 
Edera, w G r a c u  u H. Kiclkauser, w L i n c u  u J , L. Friibstuck. (4021 8 —.)

b o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c o o o o o o o o

O p e r a c y e  g i e ł d o w e
uskutecznia z łatwością

dotn bankowy „Leitha;* w Wiedniu, ILeidensehuss 1
i, a przy o gran iczon e j ty lko  strac ie  (premia 10 do 30 zł. za 5 000 zł.
■—— ——-  w efektach na operacye a la hausse lub baisse): 

z y s k ie m  0) czy kursa sic p o d n oszą  lub s p a d a ją  (Stellgeschiifte)
c) przy zastawach depozytowych do czasu, aż papiery z zyskiem zrealizowane

by ć mogą..
K u p n a  n a  Mpckm acyę w ed łu g  7.1eceuia port d y s k re c ją .

m ian ow ic ie  : I n t e i - c s a  w spó ln e  (tylko J f  do 40 zł. pokrycia ua lOOO z/, w elektach).
1’rowizya ty lk o  50 ct. "TDK 

W obrębie tego przez nas zaprowadzonego i wżycie zn chodzącego sposobu, uskuteczniamy zlecenia 
na prawie wszystkie w dziennych kursach notowane efekta. 

o * -  N ie  w ym agam y p o k ry c ia  w  gotówce.

Z abezp ieczen ie c. k austr. węg.

rg Ę f ~  I  i
środki fałszywej

Wody anaterynowej
d o  u s t

wzbudzają w kołach lekarskich nieufność i z tego 
względu potrzebną jest przy zakupnio baczyć, by tyl­

ko prawdziwą

Dra Poppa Anaterynową wodę do ust
nabywać.

Do zauważania.
Pan J. a. POPP

e. k. dentysta nadworny 
w Wiedniu, S tadt, Bognergasse Nro 2.

Szendro, 25 czerwca 1877. 
Wielmożny Panie!

Używam od kilku lat Pańską nader słynnie zna­
na W o d ę  an a te ry n o w ą  do  ust z nader do­
brym skutki* m, lecz ponieważ takowa różnokrotnie 
bywa fałszowaną i imitowaną, udaję się wprost do 
Wgo Pana z prośbą, aby wyrób prawdziwy dostać, 
mnie takową za pobraniem pocztowein 4 flaszek wody 
i  3 p u d e ł e k  proszku do zębów przez pocztę przysłać.

Powtarzając moją prośbę powtórnie, zostaję z u- 
szanowaniem

1). L u d w ik  M ieln ie  t z ,
(6978 4— 5) c. k. lekarz powiatowy.

Składy moich preparatów utrzymują:
W e  L w o w ie : apteka Millinga, aut. pp. Mi- 

kolaseha, J. Beisera, Zygmunta Ruckera, Jakóba Pi- 
peBa, K. Krzyżanowski, II. Blumenfeld a p t , K. Strzy- 
żowski, M. Muller i A. Sklepiński apt., bracia Łazowscy, 
W ł Tepa, K. Bayer & Leon. ł r .  Skulski & Leon. 
(V  K ra k o w ie  : J. Trauc/yński apt., J Fen/,, W. 
Kotainy, E. Sloeinar a p t , N. Redyk a p t , w Bełzie p. 
Hrymak, w Białej p. Józof Kraus i E Kobr, w Bóbr- 
ce A. Międlicki apt., w Bochni F. Reiss i p. Niedziel­
ski, w Brodach p. Griiiispaiin i M. S. Franzos, w 
Brzeżanach p B. Fadenbecht, w Buczaczu p. C. Le­
wicki, w Dooromilu p. Grotowski a p t , w Drohobyczu 
p. Dobrzyniecki apt. i K, Baytr, w Grybowie p. Mu­
szyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt., w Ja- 
złowcu p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Stenzel apt. 
w Krynicy p. M. Nitryl.it apt., w Monasterzyskach p 
Żarski, w Nowym oączu p. KoBterkie wieżowa wdowa. 
Ig. Garan, S. Lichtman, w Oświęcimie J . Grzysiecki 
apt., w Przemyślu Fr. Nablik apt., p. Gajdocżka. p 
K o z ło w s k i  i p. Maehalski, w Przeworsku p Switalski 
apt.. w Radowcaeh p. B Teicbmann, w Rawie p Jan 
Distl apt., w Rzeszowie B. J . Sehaiter i syn i Kali­
nowski apt., w Samborze J- Kriegseisen apt., w Sano­
ku J. Zarewicz apt., w Stryju p. Dragowski apt. i p. 
J. D. Nussenblatt, w Szezurowie W". Heinz a p t , w 
Tarnopolu p. Jamrógiewiez apt., w Tarnowie E. Rank 
apt., p. W. T. A. Wielogórski, w Wadowicach p Fol- 
tin, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Żółkwi p. Nahlik, 
w  Stanisławowie p. Amirowiez apt., w Żywcu p. Blu- 
menthal apt., w Busku p. Eugen. v. Wysoczańeki apt.

Losów państwowych, prywatnych i zagranicznych
przed strata w razie ciągnienia najmniejszej wygranej

*■-----------    1 - ----  1. ...1 H   ‘P re m ia  n a  c a ły  ro k  od 15 e t .  począwszy' “
S um a gw aran cy jn i. do  5 0 0  zl. w ra z ie  c ią gn ien ia  naim n ieiszc i w y ^ a n c i
Powyższe dla kupców i posiadaezy losów, dla oszczędnych i kanitaliofó a i
wadzenie, które nam ze strony prasy i publiczności powszechne p r z y n i o s ł o * ' S f t a K i  w 
stanowiska gospodarczego nieocemonem, a co do znacznych k n - . .  ć . i  ■ uznanie, jest tazze ze
-  powołujemy’się n « ą ; « j K ^ ^ g t̂ UOBlyłl kt6re Prz>-
j n f o n m i c y j  £ , d° „ i  spraw finansowych, udziela każdemu 

jdarze Iw .pJtSeiw śz^H e "  ^  ' 'friUI dla spraw narodowo-gospodarczych. Egiem-

9 U S X t l  r o,u m ze]k ' fc.ób i dzieci T  - T  (u.osażen i ubczpieczoii wdow, starszych

C- k. losy państwowe, prywatne i zagranicznp. a) po kursio dzienny/n,
^ . -------------- b) pojedynczo lub w grupach,

c) za miernym zadatkiem i zastawem depozy 
towym po stopie procentowej baukowejt -L .ln /o n u

k. a u s t r .  w e s i e r - r e n t y
w 50ein k o  k im ieyaeli '■fci "dj 7-, 'L T ^JZ  r ~ ,

N ajlepszy  sposób lo kow an ia  d la  oszczędnych. ' opłatą w ratach miesięcznych.

Łatwe załatwianio wszystkich z l e c e ń  z  » r o i r < n e V i ,„i • ~ —; , . T
w zakres wymiany. -  ITospe! tn. taryfy, etc przesyła sic z wsz,di-5 /Joocn wchodzą -ych
ł t z e t c l n e  ( I r i n y  o t r z y m u j ą  z a s t ę p s t w o !  ‘ '• 0WusfiI3 (franco i giatis).

L4G-21 1 - 6 )

Ogłoszenie licytacyi.
-omo-

(4 >289 1—8)

Atramę nt czarny
kampeszowy

wynalazku

J A K A  IH J fA T O W K IZ A
m ag istra  ia rm acy i i zap rzy s ięg łego  

ch em ik a  sądow ego ,
odszczególniony dwoma medalami zasługi, przewyższa 
wszystkie dotychczas znane atramenty, nie pleśnieje, 
nie osadza się, nie gęstnieje, piór nie psuje, jest nie­
szkodliwy, płynny i czarny raz na zawsze. LITR tego 
znak om itego  atram entu  kosztuje 50 cnt. 

  flaszki po 10, 17, 25 i 30 centów.
P. P. kupeom odstępuję znaczny rabat.

Do Wielmożnego Pana IHNATOWICZA!
w miejscu.

Używając od dłuższego czasu w biurze naszem 
atramentu czarnego kampeszowego z pracowni pań­
skiej, z przyjemnością potwierdzamy, ie  takowy pod 
każdym względem dobrym sie okazał, zarazem czyni­
my dalsze zamówienie na 3 flaszki. Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, stowarzyszenie 

z nieograniczoną poręką.
W. Dąbrowski. N  Zabicki. Dr. Zgórski.

Do Wielmożnego Pana IHNATOWICZA!
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa wszyst­

kie znane, dotychczas w biurze używane. Jest czarny, 
płynny, nie osadza się i  nie pleśnieje, przez oddawcę 
niniejszego proszę o 4 litry do kasy oszczędności.

Z poważaniem, bnchhalter Koczyndyk.
Wielmożny Panie!

Dowiedziawszy się, że Prześwietna adininistra- 
eya dochodów niestałyeh miasta Lwowa, znalazła a- 
trawent pański za najodpowiedniejszy do potrzeb kan­
celaryjnych, przeto proszę o 1 litr atramentu czarnego 
kampeszowego. Z poważaniem

A ntoni Drązkiewicz.
Wielmożny P a n ie !

Atrament Wgo Pana, którym właśnie piszę, 
est bardzo dobry, będę więc stałym klientem na ta- 

kowy.  ̂ _ Z poważaniem
Niemirów. ____________  Maślańkiewiez.

Wielmożny Panie!
Słysząc tyle zaiet o atramencie wynalazku pań­

skiego, upraszam przeto o spieszue nadesłanie tym­
czasowe 20 liter.

Przemyśl. Schniicdt
Dyrektor c. k. sądu obwodowego.

Wielmożny Panie !
Używająe od roku atramentu wyrobu Wielmoż­

nego Paiia i będąc zupełnie z niego zadowoinionym, 
upraszam o przysłanie nam takowego 4 litry

Radzicchów. Z poważaniem
Towarzystwo zaliczkowe.

Wielmożny Panie!
Proszę z łaski o woj ej przysłać tego znakomi­

tego atramentu czarnego kampeszowego 5 litr.
Wiżnica nad Czeremoszem. 1 Aichmiller.

Wielmożny Panie!
Przekonawszy się o dobroci atramentu z fabry­

ki pańskiej, upraszam o jak najrychlejsze przysłanie
5 liter. Z poważaniem

Karol Gawlewicz w Felsztynie.
Wielmożny Panie!

Proszę mi przysłać 1 litr  atramentu, który
est bardzo dobry . . .

Woikowce. ■ ZoyszewsKi.
Wielmożny P an ie !

Ponieważ Wielmożnego Pana atramentu używa­
łem, którego dobroć wszystkie inne przewyższa, 
nrzeto proszę o nadesłanie 2 liter atramentu wyna­
lazku pańskiego. . ^? )

W . Kotowicz, e. k. pocztmistrz w Chmielowce.

ORSZYN

Oddział zastawniczy
galicyjskiego BANKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 30 kwie­
tnia 1880 roku zastawy w dniach 7 i 8 lipea 1880 roku 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedawnionych, by się o 
podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponieważ 
takowe, stosownie do § 26 Regulaminu oddziału zastawniczego, po upływie 
trzech lat przepadają.

Lwów dnia 19 czerwca 1880.

zdrojowisko solankowo 
borowinowe,

M orszyn, stacya  kolei nrc.yksięcia Albrech­
ta . dw orzec, poczta tuż w sam em  zdrojow isku, 
oddalony je s t  półtnry mili od m iasta  Stryja 
i w rów nrjże p rzes trzen i od B olechow a

Miejscowość ta położona jest 1200 stóp. 
n p. morza u podnóża Karpat między krańcem 
niziny a wysokiemi górami Bieszczadu i dla­
tego posiada wszystkie własności łagodnego 
podgórskiego klimatu. Sam Morszyn jak i jego naj­
bliższe otoczenie obfitują w wysokopienne lasy 
szpilkowe, ozyweze balsamiczne powietrze, ob­
szerny (gród. rozległy park leśny i piękne 
spacery w pobliżu

Kumys, żętyca, mleko, również skład 
wód mineralnych krajowych i zagranicznych.

Kąpiele ciepłe solankowe i borow inow o- 
i mrówczane, rzeczne, żelaziste, staw ow e i tusze 

wszelkiego rodzaju
Sto ły  lekarz w m iejscu W .  F r y d e r y k .  

D z i k o w s k i  em erytow any lekarz pow iatow y.
Troskliwość o wygody największa, kuch­

nia i pieczywo doborowe we własnym zarzą- 
, dzie. Muzyka „Weteranów" grywająca 2 razy 

dziennie.
€ 7  f  u .

umieszczenie w zakładzie:
za pokój, usługę, śniadanie, obiad, kolaeyę i co­
dzienną ciepłą kap el solankową tygodniowo 20 zł 

zaś bez kąpieli . . . .  . 17 zł.
umieszczenie we dworze: 

za pokoj. usługę, śniadanie, obiad, kolaeyę i co­
dzienną ciepłą kąpiel solankową tygodniowo 16 zł. 

zaś bez k ąp ie li .................................  . 14 zł.

Otwarcie zakładu 15 maja r. b.
O wczesne zamówienia na mieszkania 

uprasza się.
Bliższych ob jaśn ień  udziela zarząd  zd ro ­

jow iska  (3214 12—?)



• •

D r. K A R C Z
ulica Watowa 1. :} we Lwowie,

leczy w szelkie choroby sk ó rn e : w yprysk, 
•fus cz, lisza je , p ierzchn irę , liszaj żrący, 
stru p ień  św ierzb , ospę, odrę itd. —  w szel­
kiego rodzaju ow r odzenia zołzowe i k ił  we 

i ich sk u tk i, tudzież sk u tk i nadużycia.

Ordynuje codz. od 8 - 1 0  i 3— 4.
Dla ubogich codziennie od 2 do 3 godz.

(E w en tu a ln ie  udziela  r a iy  listow nie .)

• •

ooooooooo o oooooooooo

Maurycy Bałłaban
Q  plac Maryacki 1. S, L w  ó w .

Q \  Największy wybór maszyn do szycia
w s z e l k i c h  s y s t e m ó w  f A

N IC I, J E D W A B IK . OLIWA 1)0 SJLAROWAMA. -
] V s »

Jednocześnie poleca swój
HANDEL TOWARÓW DROBIAZGOWYCH I MODNYCH.

(P o radn ik  1  złr. l£©  ent za e g z e m p la rz .) ^
(3600 » - ?  i 9

■OOOOOOOOOO o ooo

zielona Jawa p o  1 z ł .  5 0  c e n t .
k i lo  G

d o s t a r c z a  S
w belach pocztowych po 4% kilo e z y -  

^  s t t j  w a g i  z  o p l a t a  d a  i franco $

i za pobraniem

R. Maiti i
r j p  ■■ y - *  c  i  js

W szystkie inne g a tu n k i po eenaeli 4  
a jtańszych w zapasie. tśnajtańszych  w zapasie

^  (4008 4 - ?) £

JÓZEF PADEWSKI
we Lwowie Rynek 1. 13 

poleca 
H E R B A N j  

c h iu s k o  - r o s  .y  j s k ą
1/a kilo po 2, 3, 4 i ó złr.
‘/i kilo wyslewbów po złr. 1 20 

i 1.00, jakoteż w oryginalnym 
pakowaniu od najsławniejszej 
firmy rossyjskiej

Braci K. i S. Popo?? w M w i e
1 fnt. po złr. 3.20, 3 60, 4 i 4.60

A L B E R T Y

J A M A IH A  U(JM
»/, fla. 1.75, 1.40,1.20, 1.10 i 1 zł.

Zamówienia z prowincyi zwrot­
ną pocztą nie licząc opakowania.

(2704 m —'o

!Prawie darowane!
Przyjęty do pozbycia od masy konkursowej upa­

dłej f a b r y k i  t o w a r ó w  y.e N r e b r u  . .U r i -  
t a n i a “ olbrzymi zapas towarów sprzedajemy z po­
wodu przyjętych wielkich zobowiązań płatniczych i 
zupełnego uprzątnienia lokalnosci

o  7 5  p r o c e n t  n • ż e j  c e n y  a z a c u n *
k o w e j  'O G  przeto p r a w i e  d a r m o .
Za tylko 7  z ł .  3 5  c t .  a zatem zaledwie za po­

łowę kosztów wyrobu, otrzymać można następujący co 
do jakości wyśm.enity s e r w i s  p r z y b o r ó w  s i o -  
ł o o y c l i  x  n a j w y b o r n i e j s z e g o  s r e b r a  
. .H r  i t a n i a " ,  ( k t ó r y  p i  r w e j  k o s z t o w a ł  
3 0  z ł r . )  a który co do trwałość, barwy biał.j 
g w a r a n t u j e  s i ę  p r z e z  3 5  l a t .  
tj sztuk nożów stołowych z wybomemi angielskiemi 

klingami etalowemi 
6 sztuk praw. angiel. widelców ze srebra „Britania “ 
6 sztuk ciężkich łyżek stołowych ze srebra „Britania.“ 
6 sztuk wybornych łyżeczek do kawy ze sr. „Uritania." 
1 ciężka chochla do mleka ze srebra . B iitania "
1 ciężka chochla do rosołu ze srebra ..Britania."
6 sztuk wybornie cyzelowanych lacek (tablćtów)
6 sztuk wybornych krzyształowy h podkładek pod noże 
3 piękne i ciężkie kubki do jaj 
3 przepyszne i najwyborniejsze tacki na ciasta 
1 wyborna cukierniezka lub pieprznie,zka
1 wyborne sitko do herbaty najlepszego gatunku
2 efektowne lichtarze salonowe,

(48 sztuk.
Wszystkie wyszczególnione powyżej przedmioty 

kosztują razem tylko
7 z l o t y  c l i  2 5  c e n t ó w

Zamówienia zazaliczką pocztową (pobraniem) lub 
przesłaniem należytości z góry, uskutecznia jak 
długo zapas starczy l33 6 6 - W)

V e r e i n i g t e
Britaniasilber - Fabriks- Depot

a  n  ,
( I I  TJntere Rona. u s tra ssse  4.3.)

I W  Jeśli się towar niepodoba przyjmuje się 
takowy napowrót w przeciągu 8 dni.

  Setki pism dziękczynnych i uznania ze stro y
znawców, co do w y S m i e n i t o ś c i  i w y b n r u o ń c l  
tego fabrykatu, k t ó r e  z  b r u k u  m i e j s c a  ogło­
szone być nie mogą, znajdują się do publicznej wia­
domości w naszem biurze

~~ Dla uniknienia fałszerst prosimy dobrze 
spanmiętać adrea a dokładnie poda.: ulicę ~

  I S S S E S j j
W  N a W ystaw ie kra jo w ej we L w o w ie  d yp lo m em  h o n o ro w ym  zaszozy- \fjr 
ijjj eona i  od ro k u  1814 is tn ie ją ca  [Jj

“ Spółka stolarzy x
lwowskich

w e  L w o w ie  plac Bernardyński 1. 15
poleca swój podług najnow szych i najgustow uiejszych  wzorów u l a s u c i u i  

w y r o b a m i  ohfi ie zaopatrzony

oraz wielki wybór l u s t e r ,  m a t r r y j  u a  m e b l e ,  d y w a n ó w ,  c h ó d -  l k ó w ,  k  
f i r a n e k ,  k a r n l s z y  i  k u t a s ó w  d o  o k i e n ,  jako też | | | '

^  m eM I g ię ty c h  i ż e la z n y c h , ^
J t  po cenach znacznie zniżonych. ( 3 9 3 1 1 4 - 1 2 1  u t

C. k. uprzywilejowana

f  A s s ic u r a z io n i  G e n e r a l i f
założony v> roku 1831

A Kapitał zakładowy 4 ,2 0 0 .0 0 0  zł. w. a. A
0J i ł r z e r n y  w  gotów ce  i ih  d zh ił  ubezp ieczeń  n a  życie  (fj

z ł o t y c h  ■  ■  c t .  w .  a.
D y r e k c j  a  e .  k .  n p r z y w .  A s s i c u r i t z i o n l  D c n c r a l i  ma zaszczyt podać do po­

wszechnej wiadomości, że g k  w n ą  a g e n e y e  u b e z p i e c z e ń  u a  A y c ie  dla C la U c y i
w s c h o d n i e j  powierzyła oii I czerwci 1880 począwszy Pacom

J. LAM )AlT i li. L AM) A U we Lwowie. *
T r y e s t  d„ia 31 maja 1880- 

l)yrekcya c. k. uprz.
A s .hicu ra z io n i (jenera łi.

Z odw łaniom się do p, wyższego obwieszozouia jesteśmy gotowi przesyła.: na każde żądanie 
programy i statuta bezpłatnie i przyjmować wnioski na ubezpieczenia na życie.

A ] b u h a g e n t ó w  przyjmujemy pod korzystnomi warunkami
 ̂ L w ó w  dnia 1 czerwca 810. , f

»]

I
♦

.♦] .1. Lnndan i 18. Landsiu
r4 l  Biuro ulica Sksluska licz. 10. • &
y j  ̂ ^  ^  ^ ^  ^ ^  ^ ^  ^  ^  r3“i5^ 3 - 10)-

Dr. L.
m a g i s t e r  o k u l i s t y k i

u l. D om in ikańska  l 2.

L cc .y  a s c l l , i c  s ł  boś.-i ócz,  operuje i 
w staw ia  s tuczne o c y ,  ni. m itok i-go  i f  an- 

cuskieg  system u
(4! 36 3 - 8 )

♦
ł
♦
ł
♦
♦

&
Wszech nauk lekarskich is,

Dr. Jan Filewicz
ro  d łuż-z  ej p rak tyce w szpitalach 
K rakow skich  i w Zachodniej G alicyi X * 

osiad ł sta le

w Uściu bisknpieni,
(3880 4 -3 ^

M a g a z y n

i pracownia
o b ń w i a  n i r / . k i e -  
K<>, d a m s k i e g o  i 
d l a .  i l z i e c i ,  z rna-
teryału zagranicznego 
i krajowego. Zamówie­
nia wykonywa szybko 
i sumiennie podług naj­
nowszej mody i po naj­

tańszych cenach: Z a k ł a d  s z e w s k i

Franciszka Gawlika
u lic a  S trze leck a  1. 3. (2052)

, i W  A le  p o w i e r z c h o w n a  tylko sumien­
nie i r a d y k a l n i e  przeprowadzona kuracja C h o ­
r ó b  H i f t l i t y e z n y e l i ,  jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a -  
k o w ą z a p e w n ia  na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki A ip e c j a -  
l i s t a  d o  c l i o r ó b  s i f l l i f y c z u y c h  i skórnych, 
prkt lekarz medycyny, chirurgii j akuszeryi

u ..b *  ■  m i j ł  •

I- mieszkający przy ulicy .Sobieskiego (nowa) licz. 12 
pierwsze piętre drzwi nr. 16. Ordynuje od 9toj do 
ls/ej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki s a i n o j c w a ł t n ,  jak osłabienia 
nerwowe, i m p o t e n c j e ,  nasieniotoki, inklinacje 
do sucnot i t. d., tudzież bladaezke i niektóre wy­
padki niepłodności — leczy bez b o i l l  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c y l .  Zamiej­
scowym udziola rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecjonalny sposób. (2291 21— V)

l i  UM z JA 3IA 1K I, 
K O N I A K

wprost z C c g n a k u

R O & O Ł I & M

i Likwory
sprzedaje handel

pod firm ą

Karol Werner
we Lwowie

p o  c e n a c h  l i u r t o w i i y c l i .
______________   (4244 1 -  )

Wyłączny Skład na Galicyę.

Prifrz koniisye, złożoną z Szan. 
delegatów wys. o. k. Namiestnictwa, 
wys. c. k. Jenernlnej komendy woj­
skowej. wyso^ieiłO Wydziału krajowego 
itd. jako n n * l e | ł s * j r ze y^/.YStkich 
gatunków ( i uznany. :i

C e m  .. v z<
Z in u im r u  W ł. Ł o a n  k iego  ul. G .- .- fu m i g i. 12 (iom VS erut  ra. J.


